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PPS i PPR wybierają delegatów 
na Kongres Zjednoczeniowy

Bratnia PPR m pełn i
prac przedkongresoirjjch

Podajem y niżej sprawozdania z szeregu konferencji powiatowych  
PPR, na których odbyły się wybory delegatów na Kongres Zjedno­
czeniowy. _______
OLSZTYN. Na obszarze całego i ~  rz  KW p p R  od 20 la t zw iązany

W ojewództwa olsztyńskiego o rg an iza-I jgs  ̂ z ruchem  rew olucyjnym . Od r.
c je pow iatow e P P R  przystąp iły  do 
W yborów delegatów  na  K ongres Z je­
dnoczeniowy.

K onferencje  odbyw ają się w  atm o­
sferze  pow agi ! zrozum ienia w ielk ie­
go dn ia  polskiej k lasy  robotniczej. 
W szystkie o rganizacje, doceniając do ­
niosłość w yboru  delegatów  n a  K on­
gres Z jednoczeniow y dokonują g ru n ­
tow nej analizy  sw ych osiągnięć i b ra  
ków  i w skazu ją  now e m etody pracy.

K onferencje  pow iatow e odbyły się 
już  w  N idzicy, Burowie, Olsztynie,

1928 w alczył w  szeregach KZM P, 
następn ie  K PP. Podczas okupacji o r­
ganizuje k lasę robotniczą do w alki 
z okupantem  niem ieckim . Po  w y­
zw oleniu p racu je  w  P a rtii w  W ar­
szawie, w  K ielcach, od w iosny r. 1948 
k ie ru je  w ojew ódzką organizacją  PPR  
Rzeszów. P a rtię  na  tym  teren ie  po­
staw ił n a  w ysokim  poziomie, w zm oc­
niw szy ją  organizacyjnie i ideologicz- 
nie.

Tow. W ładysław  K ruczek — I se­
k re ta rz  K M  P PR  — Rzeszów jes t sy-

Organizacje partyjne Warszawy 
będą reprezentować wypróbowani działacze

wiatu. W r. 1930 wstępuje do K ZM P, 
a w  dw a la ta  później do K PP.

komunistyczną. W ro k u  1942 staje 
do pracy przy tworzeniu PPR, 

Aresztowany p r-ez  g e . j  prze­
chodzi przez w ięzienia O święcim ia, 
Oranienburga i  Sachsenhausen. Po 
pow rocie do Rzeszowa p racu je  nada l 
v/ P a rtii.

Iław ie i B artoszycach. Z  pow iatów  nem  M ałorolnego chłopa z tego jpo- 
tych  delegatam i na  K ongres zostali 
w y b ran i to-./, tow. W ojas, Nowicka,
Jaskow ska , M otor i B łażejew ski..

PA SŁĘK . W niedzielę 21 brn! or­
ganizacja powiatowa P P R  w  Pasłę­
k u  dokonała wyboru delegatów  na 
K ongres Zjednoczeniowy.

R efe ra t polityczny o podstaw ach 
ideologicznych zjednoczenia w ygłosił 
tow. K ubicki; o now ej s tru k tu rze  go­
spodarczej w si m ów ił tow. Lange.
S ek re ta rz  Kom itetu Powiatowego w 
P asłęk u  — tow. Pagacz złozył sPra  
wozdanie z działalności organizacji 
partyjnej, po czym w  dyskusji po­
ruszono szereg zagadnień związanych  
z życiem powiatu, szczególnie uw y­
puklając konieczność wzmożenia wal 
ki kl&sowej n a  w si w  kierunku ca ł­
kow itego wyelim inow ania kapitali­
stów  w iejskich z życia gospodarcze­
go. politycznego i społecznego na wsi 
polskiej:

P o  dyskusji p rzystąpiono do w y­
borów  delegatów  na  K ongres Z jed­
noczeniow y, k tó rym i zostali tow. A- 
n a to l R ubick i i  tow . S tefan  Pagacz.

RZESZÓW . W p iękn ie udekorow a­
nej sali Z arządu  M iejskiego w  Rze­
szow ie przy udzia le  127 aktyw istów  
P P R  i zaproszonych przedstaw icieli 
b ra tn ie j P P S  odbyła się konferencja  
m iejsk ie j o rgan izacji P P R  — Rze­
szów  pośw ięcona w yborow i delega­
tów  na K ongres Z jednoczeniowy.

R efe ra t polityczny w ygłosił I  sekr.
K W  P P R  — tow. K alinow ski; sp ra ­
w ozdanie z działalności organizacji 
za rok  m iniony złożył sek re ta rz  K o­
m ite tu  M iejskiego tow. K ruczek, d a ­
jąc  uprzedn io  analizę gospodarczą i 
socja lną  terenu .

N a K ongres Z jednoczeniow y w y­
b rano  trzech  delegatów :

Tow. Józef Kalinowski — I sek re-

Elektorzjj PPS G rochow a i Pragi 
w ybrali delegatów  na Kongres

W organizacjach powiatowych i dzielnicowych PPS 
i PPR rozpoczęły się w niedzielę wybory delegatów na 
Kongres Zjednoczeniowy. W całym kraju  odbyły się kon­
ferencje elektorów, wybranych przez zebrania partyjne 
w zakładach pracy. Elektorzy dokonali wyboru delegatów 
na Kongres, którzy rekru tu ją się spośród najbardziej ofiar 
nych i wypróbowanych działaczy obu partii. Akcja wybo­
ru  delegatów na Kongres potrwa szereg dni.

W numerze dzisiejszym zamieszczamy sprawozdania 
z licznych konferencji wyborczych. Poniżej podajemy rela­
cje z przebiegu konferencji dzielnicowych PPS na Grochó­
wie i Pradze Centralnej.

jga ła  w  n a s tro ju  pow agi i skupien ia . ytępnie p racu je  w zw iązkach zaw o- 
Z tw arzy  uczestników , s  w ystąp ień  dowych
w dyskuąji i rozm ów  w yczytać m oż- O pow iadając nam  o tych  la tach  tow. 
na było, jak  w ielkie m aczan ie  p rzy - C horom  isk i w spom ina ja k  Kwapdń 
w iązu ją  działacze pepesow scy G ro- ' ski u sunął go ze Z w iązku Kotootai- 
chow a do h istorycznego fak tu  U kw i. 1 ków R olnych za lew icow e stan cw i- 
dac ji rozłam u w  polskim  ru ch u  ro -  sko polityczne. Od 1820 do 1828 r .
botniczym . | tow. C horom ański n ie  m ógł o trejr-

GROCHOW. E lektorzy, w ybran i j boru  delegatów  na  K ongres Zjedno 
przez koła zak ładow e P P S  z te ren u j czsnia. K onferencja  w yborcza

I N a w stępie kon ferencji członek K o m ać żadnej p racy . Póanicj p racow ał 
m isji Politycznej CKW P P S  tow. jako  robo tn ik  sezonowy. Po w yzw a- 

1 A dam  R apacki w ygłosił re fe ra t o leniu  P ra g i w 1944 r. został wtoa­
za sadach zjednoczenia P P S  i PPR , przew odniczącym  w arszaw skiego  O. 
po czym sek re ta rz  K om ite tu  D zielni- K. R. PPS.
cowego tow . M alicki p rzedstaw ił N a zakończenie kon ferencji w ybra  
spraw ozdanie  z działalności grochów  m  delegaci złożyli zapew nienia, że 
skiej organ izacji p a rty jn e j. godnie rep rezen tow ać będą D zielnicę

U czestnicy dyskusji, k tó ra  w yw ią- G rochów  na h istorycznych  ob radach  
zała się następn ie , podkreśla li po- K ongresu  Z jednoczenia. O brady  

s_a " trzebę  przekucia-haseł, pod jak im i zam knął I  S ek re ta rz  SK  P P S  tow . 
rea lizu je  się zjednoczenie ru ch u  ro -  H offm an, po czym  odśpiew ano C zer- 
botniczego. w ko n k re tn ą  in tensyw ną w ony S z tan d a r i M iędzynarodów ką.. . . .  . . .  . i

W w latach  od 1935— Dzielnicy G rochów  dokonali na n ie- {now iąca zam kniecie e tanu  pow ojen-
1939' r  je s t w ięziony za działalność t dzielnej konferencji dzielnicow ej wy nej działalności Dzielnicy, przebie-

pracę  na  w szystk ich  odcinkach
jcia gospodarczego i politycznego. Konferencja Dzielnicy 
i E lektorzy  Dzielnicy P P S  G rochów  Praga Centralna 
, dokonali i  kolei w śród  bu rzhw ych  o A oto « lac>a z przeblegu k o n W
u f  ■ jednom yślnego w yboru  de- renc ji w yborczej DŁielnic P P S  _

. . . . . .  . ]leg : iw  D zielnicy na  K ongres Z jęd  p r M ,  C e n tr a ln a -
M IĘDZYLESIE (SAP) — W d n iu , nie w ita ł reem igran tów  i w ysiedlo- ncczeniow y w osobach: ttow . sck rc-

Trzeci delegat rzeszow skiej konfe- 21 bm. do M iędzylesia, na  granicy  j nych sta ro sta  bystrzyck i Skorzyński. ta rza  CKW P P S  S te fana  A rsk ieg o ,1 S *la ’ w  które j odbyw a się Konfe­
renc ji m iejskiej, tow. S tan isław  J a -  polsko -  czechoslow ack ej, przybył i W ysiedleni w  rozm owie z p rzedsta- K azim iery  Sm olińskiej E ugeniusza re n c ja ’ udekorow ana je s t czerw ienią

— ■' - • - '  •» f    * t : c* \  T t _________J - j ._____•!. - -1  - _  . . . .  ____ [ s z t . s t n f ł n r ó w  M n /ł    a • *

W ysied len i górnicy z Francji 
serdeczn ie w itani uj kraju

nikow ski n ie  je s t w  P a rtii długo: kolejny  tra n sp o rt gó rn :ków  rep a - 
w stąp ił do organizacji w  m arcu  br., tr ian tó w  z ” rancji. W raz z tran sp o r- 
ale jak o  robo tn ik  rzeszow skich PZ L  tern pow róciło do k ra ju  5 robotników  
je s t dw ukro tnym  zwycięzcą w spó lza . polskich z rodzinam i, k tórzy  zostali
w odnictw a pracy.

O siąga on do 330 proc. norm y. On 
p ierw szy rzucił hasło  w spółzaw od­
n ic tw a indyw idualnego, gdy cala za­
łoga odnosiła się jeszcze n ieufn ie  do 
tego zagadnienia. Dziś w ezw anie | się na stacji w  M iędzylesiu, gdzie ze­
tów. Janikow skiego podjęła  w ięk-1 b ra ła  się ludność ze sz tandaram i i 
szość robotników  tych  zakładów . | o rk iestrą. W im ieniu  Rządu serdacz-

w ysiedleni za udział w  stra jkach .
P ow racającym  rep a trian tem  i w y­

siedlonym  w ładze i społeczeństw o 
m iejscow e zgotow ały niezw ykle ser­
deczno przyjęcie. P o w itrm e  odbyło

Kopalnie 
„Ł ag iew n ik i"  i „W alesk a"  

wykonały plan roczny
KATQW ICE. W dn iu  18 bm. wy­

kona ła  roczny p lan  kopaln ia  „Ł a­
giew niki". Z ałoga te j kopaln i do- t u  
trzym ała  tym  sam ym  sw oich zobo- daru  i M iędzynarodów ki, konfere  - 
W iązań p rzy ję tych  dla uczczenia . o tw orzył sek re ta rz  M K F  
K ongresu  Z jednoczeniow ego P a r tii  loW w olnicw icz. R e to m  ideolog 
R obotniczych, 6 dni p rzed term inem .
G órnicy kopaln i „Ł agiew niki" posta­
now ili dać k ra jo w i do końca rb.
60,000 ton  w ęgla ponad  plan.

R ów nież załoga kopalni „Waleska" 
w  Łaziskach Średnich w ykonała

W a tm o sfe rze  w zm o żo n e j aktywności, jaką m asy robotnicze ca- 
ł  kraju witają zbliżający się dzień zjednoczenia polskiego ruchu 
ro b o tn iczego , odbyiy się  w n ied z ie łę  w licznych powiatach kraju k o n - 

-e e le k to ró w , na k tó ry c h  d o k o n a n o  w y b o ru  delegatów na tvo .i- 
Z jed n o czen io w y . P o d o b n e  zebrania o d b ę d ą  s ię  w najbliższych  

d to ac h  w e w szy s tk ich  w o jew ó d z tw ach .
Poniżej podajemy sprawozdania z przebiegu wyborów delegatów  

na Kongres w organizacjach PPS Poznania, Torunia, Ż yrardow a i
Lublińca.
POZNAN. W sali „B elw ederu
, - pod przew odnictw em  przew odniczącą w ydziału kobiecego

rof. B. K uryłow icza konferen - MK P P S  — tow. Szym letow ą, W. 
t° Wgm dzka PPS, na  k tó re j w ybrano  K am ińskiego, sek re ta rza  dzielnicy 

tów z doznania  n a  K ongres 1 Śródm ieście — tow. Leśniew skiego, 
7  dnoczeniowy. I przew odniczącego kom itetu  dzieln i-

Po odegraniu  Czerwonego S ztan - j cowego Jeżyce — tow. G rabarza , 
• J i " w  przew odniczącego M K P P S  — tow.

w icielam i SA P p rzedstaw ili .całą g ro- B rzezińskiego, M ieczysław a “ C horo . sz tan d a io w - N ad sto łem  prezyd ia l- 
zę położenia fran cu sk ’ej k lasy  robo t- m ańskiego i S tan isław a K ulczyckie- py m . Widniej* nap is : Z je d n o c z o n a
niczej ,k tó ra  jes t gnębiona przez rząd  go. Zastępcam i delegatów  w ybran i .:a* *w an gardą  K lasy  R obo tn i- 
kap ita l styczny z M ochem na czele, zostali ttow . Paw likiew icz, C zerw iec- 0 1 6 :1 * pc>d nim  um ieszczono p o r-  

Tow. K aro l Scr.ka, k tó rego  w ysie- ki i  K osm ala. ' j K aro la  M arxa , W łodzim ierza
dliii, w ra^  z ośm ioosobow ą rodziną, '  oto sy lw etka jednego  z  delęga- ° ra * ŁŁow' B oleslaw a B iaru -
zobrazow ał m etody d z a ła m a  ta jn e j tów  — tow. C horom ańskiego — k i’C  1 Joae la  C yrank iew ic® . N a tw a -  
Pol’cji francusk 'c j, k tó ra  n -e p rze- r y przew odniczył obradom  kon feren - e lek to rów  m alu je  Się pow aga 1
b e ra  w  środkach, zm ierzających do cji w vborczej. Ód 1919 r. członek p a r “ 0*u m ‘eni® obow iązku, k tó ry  n a  
zlikwido ania ruchu  zaw odowego i tli, jako  siedem nasto letn i chłopiec w yborcy konferencji
politycznego m as pracu jących  F ra n - zaczyna robotę w  szóstce bojow ej • ' ®*folny n a s tró j sa li

tow. M ariana Buczka w  L ublinie, ’ ’a n as  bow iem  za ‘____________________    '_______| ledw ie 16 dni od K ongresu , k tó ry  po
łoży ra z  n a  zaw sze k res w ie lo le tn ie­
m u  rozbiciu polskiej k la sy  ro b o tn i­
czej.

W najw iększym  skup ien iu  w ysłu­
chali zebran i re fe ra tu  w ybitnego  
działacza ru ch u  robotniczego w ice­
przew odniczącego CKW P P S  tow . 
H en ryka  Jab łońsk iego  o podstaw ach  
ideologicznych Zjednoczonej P a rtb . 
R efera t spo tka ł się z en tuzjastycz­
nym  przyjęciem  elektorów . Wszyscy

cji.

Przedkongr eso tra  
rozpoczęła  się

P o U f i a t O U i e  konferencje Pi^S obrad H|ią Baczykowskiego oraz przodow ników  stępn ie  o tw iera  dyskusję. Z abiera

tue wszystkich w ojew ód ztw ach

akcja wyborcza 
w n iedzielę

pracy: ttow . H elenę K ortus, F a lk e n - ,g ło s  tow. S ulecki ż Chełm ży, k tó ry  I f  ™ 6Ĵ C 1 długo m anifeet° -
stpinn t n i . o r i o ^ . i -  -u i__i ___ u_x • i . - i • cześć K ongresuSteina, LewandovJskiego, G ierla - j podkreśla, że chłop i robo tn ik  pol- 
chow skiego i W ałkow iaka. K o n ie -, ski docen ia ją  w  pełn i historyczne 
renc je  zakończono odśpiew aniem ! znaczenie zjednoczenia obu  p arty j 
Czerw onego S ztandaru  i M ięd zy n a-; robotniczych.
rodów ki.

TORUŃ. W sali sta ro stw a  pow ia­
tow ego w T orun iu  odbyła się w n ie ­
dzielę konferencja  pow iatow a P o l­
skiej P a rtii Socjalistycznej, podczas

Tow. W ojsz, in sp ek to r sta ro stw a  
pow iatow ego w T orun iu  podkreśla  
sukcesy odniesiona przez Zw iązek 
R adziecki na  przestrzen i ostatn ich  
trzydziestu  lat. Dzięki pom ocy Z w ią-

nv w ygłosił tow. W łodek.
N astępnie przem ów ił serdecznie 

w itany w icem inister sp raw  zagram - 
cznych tow. St. Leszczycki, poseł 
nkregu poznańskiego. J e s t za nanu  
dzisiaj olbrzym ia siła, k tó re j do tych-

Paw łow skiego, przedstaw iciela  za ­
rządu  w ojew ódzkiego Z H P  —  tow.

k tó re j dokonano w yboru delegatów  zku R adzieckiego Polska m ogła po- 
na  K ongres Z jednoczeniow y. S z tan - łożyć silny fundam en t pod budow ę 
d a ry  obu p a rty j robotniczych oka- socjalizm u.

M ałorolny chłop z M ałej N ieszaw - 
ki, tow. R ojch w p rostych  i dob it­
nych słow ach stw ierdza: „Ci, k tórzy  
p am ię ta ją  ucisk  ca ra tu , okupacji n ie ­
m ieckiej, ucisk  naszych rodzim ych 
kap ita lis tów  n a  w si i w  m ieście 

Z jednoczenio- p rzed 1939 r., ci rozum ieją  całą w ie l­
kość zm ian, k tó re  tw orzą  siłę k la -

la ją  stół prezydialny. P an u je  nastró j
powagi.

Jak o  pierw szy zab iera  głos tow. 
A dam  K ury  łowicz. M ówca kreśli 
dzieje d ługoletn iej w alk i polskiej 
klasy  robotniczej i p rzedstaw ia  cele 
i zadania  K ongresu 
wego.

Przew odniczący konferencji

w  u a z i i o i v a L U  9 1 C U 1 1 1 W  ”  /    d Z l s i a .1    . . .  ■ j

przedterm inowo roczny plan w ydo- | czas polska nie mia a. ą ąow e_ i

Płyną m eldunki o w ykonaniu  
pow ziętych  zobow iązań

bycia  w ęgla. Do końca roku  górnicy , woja zw ycięstw a m iędzynaiodow e
k opaln i „W aleska" zobow iązali się 
W yprodukow ać 35 tys. ton  w ęgla po- j zwoienie, 
n a d  plan.

„o p ro le ta ria tu  w jego w alce o w y- 
■ W ola ta, m im o bezw zględ-

H asło rzucone przez górników  z kopaln i ,,Z abrze-V /schód“, aby 
Zjednoczenie P a rtii R obotniczych uczcić w zm ożoną p racą  znalazło  od ­
dźw ięk w śród robotn ików  w szystk ich  przem ysłów . O dpow iedzią na  ___________
apel górn ików  by ło  przyjęcie zobow iązań przez p racow ników  różnych P ro jek t kom isji rrtatki zeb ran i przyj
7 n W a W Ó u f n ra /*W  -i 7  rv lo n  n s n / ł „ b n L' — —   1   . . — 4 — J l _____ _ 4.______1______• . . .burzliwym i

n a -  sy robotniczej
N astępnie  odczytany został p ro to ­

kó ł kom isji m atk i, k tó ra  postanow i­
ła  p rzedstaw ić kon ferenc ji k an d y d a ­
ta  n a  delega ta  n a  K ongres Z jedno­
czeniow y w  osobie d ługoletniego dzia 
łacza p a rtii i ru ch u  zaw odowego 
tow . A dam a K uryłow icza, a  jak o  za­
stępców  tow. tow . F e lik sa  W rzesiń­
skiego oraz E dw ina  Ju rk iew icza .

| nej polityki im perializm u do larow e- zakładów  pracy> iż roczny p]an p rodukcji zostande w ykonany  p rzed  te r  
um ożliw ia prow adzenie b o h a te r-  mLnem.

’ • w alki ludow i h iszp ań sk iem u ,' — ,------------*-------
Delegacja  w ęgierska 

w Warszawie
D nia 21 bm. przybyła do Warsza­

w y delegacja węgierska w  celu wzię
ci a udzia łu  w  uroczystościach „Ty­
godnia P rzy jaźn i Polsko -  W ęgier­
skiej".

W sk ład  delegacji, na  czele k tórej 
sto i Georges L ukacs prof, un iw ersy -

skiej 
walczącemu o wolność i  dem okrację
narodow i greckiem u, um ożliw ia gó r­
nikom  francusk im  bohatersk ie  p rze­
ciw staw ienie się naciskow i zbro jne­
m u rządu, k ierow anem u przez im ­
perializm  am erykańsk i.

Po dyskusji n ad  re fe ra tam i i 
spraw ozdaniach kom isji m anda to ­
wej i kom isji m atk i przystąpiono do 
wyfióru kandydatów .

- , zgrom adzen i elektorzy  w ybrali jed
te tu , pos. do p a rlam en tu  wchodzą • ( .;ośnie następu jących  delegatów  
in • V— o* nrezes o w. ^  kongre s : w icem inistra  sp raw  za­

granicznych tow. Leszczyckiego, se­
k re ta rza  w ojew ódzkiego P P S  w  P o ­
znaniu  tow . W łodka, p ro rek to ra  U .P 
tow. prof. B. K uryłow icza, sek re ta ­
rza MK P P S  w  Poznaniu  tow . Z. W oł- 

w<3_ . niew icza. wojewódzkiego rzecznika 
I kon tro li p arty jn e j tow . P a trza łka ,

in .: E rn es t M ihalyffy  prezes 
P rzy jaźn i Węgiersko .  Polskiej, r  
Jó ze f B ognar, p rezyden t m iasta  u  
dapesztu , p rzedstaw iciele  św iata  p ra  
cy, zw iązków  zaw odowych, n au  i, 
sztuki, o rganizacji kobiecych, m o 
dzieżow ych i  sportow ych. Ponaa 
P rzybył do stolicy 25-osobow y 
Cierski zespół baletow y-

Z obow iązania te  w ykonyw ane są z n iezłom ną konsekw encją  przez 
załogi fab ry k  przem ysłu  w łókienniczego, k tó ry  g lobalnie w ykonał rocz­
n y  p lan  p rodukc ji n a  sześć tygodni p rzed  term inem . N iek tóre  załogi fa ­
bryczne b ranży  baw ełn ianej w  Łodzi, w  Ż yrardow ie i w  O zorkowie w y­
konały  n aw e t p lan  w cześniej, n iż p rzew idyw ały  zobow iązania p rzedkon­
gresowe.

Równocześnie n ap ływ ają  m eldunki o w ykonaniu  przed term inem  
rocznych planów  produkcyjnych  przez b ranżę  w ełn iana  W dn ju  20 bm  
p lan  w ykonały  PZPW  nr. 38 i 40 w  Łodzi, następnego  dn ia  PZPW  n r  39’ 
k tó ra  w ykonała zobow iązania na  sześć dni p rzed usta lonym  te rm in em ’ 

O w ykonan iu  p rzed  te rm inem  rocznych państw ow ych  planów  p ro ­
dukcji donoszą załogi fab ry k  b ran ży  jedw abniczo .  g a lan te ry jn e j

R obotnikom  w ojew ództw a łódzkiego dzielnie sekundu ją  w  w yko­
nan iu  zobow iązań przedkongresow ych załogi fab ry k  k rakow sk ich  Za 
toar S i P T i a 7  ^ ełn* V ealizu ją  sw oie Postanow ienia  w  ' S b S ń  
S i k e j L  °P ada  W yk0M iy iuż 60 dodatkow ej

S S w ty rr o r 1 zŻS m eCh7  WŚ? d r0b0tnikÓW
^ w o je w ó d z tw ie  pom orskim . We w sz.ystkich° ‘ ' Srednic>rolnych chłopów

m u ją  d ługo trw ałym i 
oklaskam i.

ŻYRARDÓW. W dn iu  21 odbyła  się 
w  Ż yrardow ie  k o n feren c ja  p rzed sta ­
w icieli 51 grodzkich  i fabrycznych  
kół P PS . Z asadniczym  p u nk tem  p o -i 
rządku  dziennego konferencji by ł 
w ybór delegatów  n a  K ongres Z jed ­
noczeniow y b ra tn ich  p a rtii ro b o tn i­
czych.

W k on ferenc ji w zięło udział 150 
elek torów  w ybranych  przez koła 
PPS . W prezydium  zasiedli m .in.: 
sek re ta rz  w ojew ódzki P P S  — tow. 
St. W ysokiński, tow . poseł St. Gross 
i p rzedstaw iciel K om ite tu  W oje­
w ódzkiego P P S  — tow . O kuniew icz.

R efe ra t o ideologicznych podsta­
w ach zjednoczenia w ygłosił tow. 
W ysokiński. M ów ca stw ierdził, iż 
K ongres Połączeniow y będzie h is to - ,

Z jednocze­
niow ego o raz  przyw ódców  polskiego 
i m iędzynarodow ego ru ch u  ro b o tn i­
czego

N astępnie  w  im ien iu  K om ite tu  
D zielnicow ego P P S  P rag a -C en tra ln a , 
tow . W łodkow ski złożył sp raw ozda­
nie z działalności D zielnicy. W im ie­
n iu  D zielnicy P PR  P rag a  - C en tra l­
n a  tow . M ajdczak życzył K onferen ­
cji ja k  najlepszych  w yników .

D yskusja n a d  re fe ra tem , w  k tó re j 
w zięło udział 25 elektorów , w y k aza . 
ła  w ysokie w yrobien ie  polityczno- 
ideologiczne członków  partii. D ysku­
tanci w  p ro stych  i szczerych słow ach 
w yrazili gotow ość do dalszej o f ia r­
nej w alk i i p racy  w budow ie socja- 
1 cznej Polski. P rzy rzek a li w zm oo 
nić dyscyplinę p a rty jn ą , tw a rd o  stać  
na  g runc ie  zasad m arksizm u len i- 
nizm u, 1 w y trw a le  kroczyć k u  pełnej 
likw idacji w yzysku  człow ieka przea 
człow ieka.

■ la zakończenie K onferencji elefcto 
rzy  jednom yśln ie  w y b ra li delegatów  
na  K ongres. Z aszczytem  ty m  zosta li 
obdarzen i ttow . H en ry k  Jab ło ń sk i 
A ntoni S tern ik , W acław  Sierpiński* 
Zdzisław  G ajkos, L ary sa  Z ajączków -’ 
ska, o raz  jak o  zastępcy  ttow . K o rn a - 
niew ski, W łodkow ski i M rozek.

Święto
najlepszej a r ty le r i i  św ia ta
MOSKWA (PAP) — Społeczeństw o 

radzieck ie  obchodziło w  n iedzielę u- 
roczyście doroczne Św ięto  A rty lerii, 
ogłoszone w  rocznicę podjęcia przez 
potężne siły a rty le r ii radzieck iej o - 
fensyw y pod S talingradem .

W sobotę w ieczorem  w  sa li T ea tru  
A rm ii R adzieckiej w  M oskwie n a  u- 
roczystej akadem ii w ygłosił prze­
m ów ienie m arsza łek  Jakow lew , w  
k tó rym  podkreślił m. in., że w  okre­
sie drugiej w o jny  św iatow ej siła  o- 
gnia a rty le r ii radzieckiej w zrosła 
pięciokrotnie.

U roczyste obchody Św ięta A rty le rii
tem po budowy osiedli. dom ń« 1 gJro,madach 1 tycznym  aktem, który zamknie trwa odbyły się w  niedzielę na terenie ca-#

ludowych, boisk i drog. 1 * (Dokończenia na s ir. 2j | lego Zw. Radzieckiego.
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î jrztjjuźń i cc/xpo#j9f*cvco
V)l^ ARSZAWA goóoł dziś w swoich murach przedstawicieli narodu w e- 

’  ffierzkiego, przybyłych do Polski z okazji Tygodnia Przyjaźni Pol­
sko - Węgierskiej. Zwykło się mówić przy takiej okazji, że Polskę i Wę­
gry łączy wielowiekowa tradycja przyjaźni. W tym szczególnym przy­
padku nie jest to czczym frazesem, ponieważ na przestrzeni historii nie 
byto sprzeccności wywołujących nieprzyjazne, czy choćby niechętne sto­
sunki. Przez wieki cale między narodami polskim i węgierskim trwała 
niezakłócona przyjaźń, która jednak nie była pogłębiona ścisłą współ­
pracą na wszystkich odcinkach życia narodowego. Jeśli można było mó­
wić w przeszłości o współpracy między Polską i Węgrami, to tylko 
w tym znaczeniu, w  jakim feodałowie identyfikowali się * całym na­
rodem

Dopiero przed stu laty w okresie „Wiosny Ludów" przyjaźń między 
Polską i Węgrami przerodziła się w przyjaźń i współpracę mas ludowych 
•bu narodów w  walce rewolucyjnej o demokrację, e udział mas ludo­
wych w  rządach, o wolność i niepodległość narodów. Mimo stłumienia 
rewolucyjnego zrywu mas ludowych w sercach i umysłach prostych lu ­
dzi na Węgrzech i w Polsce pozostała pamięć wspólnych zmagań o wspól­
ne ocle.

W okresie międzywojennym, w okresie zaoatrwjąoej się walki kla­
sowej w obu krajach, sianacja w Polsce a klika Horthy‘ego na Węgrzecn 
prowadziły politykę wrogą interesom mas ludowych. Wynikiem tej po­
lityki była klęska Połski w 19S9 r. i wciągnięcie Węgier do wojny u bo­
ku hitlerowskich Niemiec. W latach okupacji hitlerowskiej emigranci 
polscy na Węgrzech otaczani byli serdeczną opieką ze strony węgierskich 
mas ludowych i gdy przyszło wyzwolenie, gdy żołnierz radziecki usunął 
z Połski i Węgier znienawidzonego okupanta, przyjaźń i współpraca, za­
dzierzgnięte w latach „Wiosny Ludów", nabrały nowego wyrazu. 
pO L SK A  i Węgry znajdują się na jednym etapie rozwoju od demokrd- 
*  cji ludowej do socjalizmu. Wspólna jest nasza droga i wzajemna po­
moc i współpraca ułatwią nam jej przebycie. Układ polsko .  węgierski, 
zawarty po drugiej wojnie światowej, pogłębia bezpieczeństwo obu kra­
jów i zapewnia ścisłą współpracę polityczną, gospodarczą i kulturalną. 
Układ ten jest jednym z mocnych ogniw łańcucha traktatów łączących 
państwa pokoju i postępu. Zawarcie jego było możliwe dzięki temu, że 
zarówno w  Polsce jak i na Węgrzech masy ludowe zdobyły władzę.

Wizyta gości węgierskich w Polsce nie ma charakteru wyłącznie kur­
tuazyjnego. Jest ona wyrazem pogłębiającej się z dnia na dzień przy­
jaźni szerokich mas ludcwych obu krajów, których nic nie dzieli a wszy­
stko łączy, nie tylko tradycyjna przyjaźń, lecz wspólny interes i wspól­
na droga.

Ta wspólna droga to socjalizm — p r a w d z i w y  j najtrwalszy gwarant 
współpracy między narodami.

Przedkongresowe zgromadzenia
irjjŁcrcze PF3

(Dokończenie ze str 1)
jący dziesiątki lat okres rozbicia kla­
sy robotniczej.

Na Kongres wybrani zostali nastę­
pujący delegaci: ttow. poseł St.
Gross, J. Pożarowski — robotnik 
Zakładów Żyrardowskich oraz S. 
Brzyeka — kierowniczka świetlicy 
zakładów Żyrardów.

LUBLINIEC. W niedzielę odbyło 
sto w  województwie śląsko-dąbrow­
skim szereg IbisPerencfi powiatowych 
PPS, na których delegaci kół partyj­
nych dokonali wyboru pierwszych 
delegatów na Kongres Zjednoczenio­
w y. M.in. konferencja taka odbyła 
się w  Lublińcu, gdzie referat ideolo­
giczny wygłosił do zebranych elek­
torów prezwodniczący WK PPS w 
Katowicach i członek Rady Naczel­
nej PPS tow. Petruczyaik.

Po zagajeniu zebrania przez se­
kretarza PK PPS w  Lublińcu tow. 
Góreckiego, dokonano wyboru prze­
wodniczącego w osobie tow. Kozaka.

Im ieniem  powiatowego kom itetu 
PPR  powitał zebranych tow. Biega­
ła, życząc im pomyślnych obrad, n a ­
stępnie zaś zabrał głos tow. P e tru - 
czynik, który przeprowadził głębo-. 
ką i szczegółową analizę dziejów dwu 
nurtów  ideologicznych klasy robot­
niczej.

Z kolei przystąpiono do wyborów 
delegata na Kongres Zjednoczenio,- 
wy, którym  jednomyślnie został o- 
brany tow. Stanisław  Pluta. Tow. 
S tanisław  P lu ta jest z pochodzenia 

' chłopem. Przybył on na SIąsk jako 
osadnik spod Częstochowy. Do PPS 
należy od la t 18. Podczas okupacji 

I tow. P lu ta przebywał do roku 1S41 
j w niewoli niemieckiej. Po zwolnieniu 
i z obozu natychm iast w stąpił w  sze- 
I  rc-gi Gwardii Ludowej w pow. Bla­
chownia. Obecnie pełni obowiązki 

i wójta gm. Kochcice, jest członkiem 
I powiatowego kom itetu PPS w Lu- 
j blińcu i aktywnym  działaczem Zw.
' Samopomocy Chłopskiej.

Protesty przecitu terroroiui 
w Hiszpanii, Grecji i Francji

WARSZAWA. W szczelni* zapeł­
nionej saii ZSCh w  Warszawie de­
legacje wszystkich kół Związku b. 
Więźniów Politycznych Okręgu War 
szawskiego protestowały w  dniu 21 
bm. przeciw zbrodniom faszysow- 
skim w  Grecji i  w  Hiszpanii.

Na wiecu obecny był minister peł­
nomocny Republiki Hiszpańskiej ob. 
Areas.

GRUDZIĄDZ. W licznych zakła­
dach pracy w  Grudziądzu odbyły się 
masowe zebrania protestacyjne ro­
botników przeciwko terrorowi, u- 
prawianemu w Hiszpanii przez krwa 
wy reżim gen. Franco.

WAŁBRZYCH. Pracownicy Dy­
rekcji Zakładów Przemysłu Węglo­
wego urządzili ostatnio zebranie pro 
testacyjne, na którym uchwalili prze 
słać do ONZ na ręce przewodniczą­
cego Trygve Lie rezolucję, potępia­
jącą zbrodnie reżimu Franco, a w

Noira klęska dyplomacji francuskiej 
uj sprawie Zagłębia Ruhry

Opinia Francji protestuje 
przeciw decyzji anglo-amerykańskiej

PARYŻ (PAP) — Dzienniki paryskie nie ukrywają, że 
ostatnie posiedzenie Marshalla, McNeila i Schumana" w 
sprawie Zagłębia Ruhry skończyło się nowym niopowo 
dzenietn dyplomacji francuskiej.

„Memorandum”, które Schuman ma wręczyć Anglo- 
Amerykanam ma — zdaniem prasy francuskiej — charak­
ter czysto formalny. Ma orno odgrywać rolę klapy bez­
pieczeństwa, którą rząd będzie się posługiwał, usiłując 
przekonać opinię publiczną o rzekomym stawianiu oporu 
Stanom Zjednoczonym.

Osiągnięte rezultaty  są wprost i że produkcja stali niemieckiej przc- 
jprzeciwne, niż zamierzenia; z cztero- kroczyła już francuską.

że o s z c z e r h w a * ^ y n a r o d ° Wa

Zdaniem „Le Monde", mem oran­
dum ma poruszać trzy zagadnienia: 
stanowisko Francji w  sprawach w ła­
sności kopalń i stalowni Zagłębia 
Ruhry, kontroli i zarządu nad tam ­
tejszym przemysłem oraz bezpieczeń 
stwa, rozbiórki fabryk, ograniczeń 
niektórych działów produkcji itp. 
„Le Combat" mówi m. in.: „Decyzja 

anglo -  am erykańska może mieć po­
ważne następstwa, zagrażając stabili­
zacji rządu francuskiego. Może ona 
również zmusić rząd do rew :zji Sto­
sunku Francji do Unii Zachodn'ej".

Debata w parlamencie 
skompromitowała rząd 

PARYŻ (PAP) Omawiając 4-dni'a- 
wą debatę w Zgromadzeniu Narodo­

wym, prasa paryska stwierdza, że —
oskarżenia m inistra Mocha nie zdo­
łały przekonać francuskiej opinii pu 
blicznej i że autorytet rządu u ’egl 
poważnemu podważeniu.

„Rzadko się zdarza w historii par­
lam entarnej, aby rząd poniósł po­
dobną porażkę — pisze ,,1‘Hum ani- 
te“ — P lany Mocha, Qucułlle‘a  i  An­
dre Marie zmierzały do trium falne­
go otw arcia sesji parlam entarnej. 
Spodziewali się oni, że zapewnią so­
bie pokaźną większość dzięki prowo

dniowej debaty rząd wyszedł
biony. Okazało się, że oszczeiaiw a: ,  u . a™,
Mocha op erały się na h ipotezach ' atl i) P r z y czJ n J  “ 1
bez najmniejszych dowodów. Jacques; W  b r a n c i i
Duclos cbalił całe rozumowanie Mo- PRAGA (PAP) — Prezydium Ra-
cha, dobijając go propozycją stworze i dy Naczelnej czechosłowackich zwią-
nia komisji parlam entarnej z udzia- J zków zawodowych zwróciło się tele*
łem wszystkich partit, celem zbada­
nia rachunków partii komunistycz­
nej oraz rachunków dziennika „Po- 
pulaire".

„Franc Tireur" stwierdza: „Obec­
nie okazuję się w całej okazałości w 
jak  śmiesznej sytuacji znalazł się 
rząd".

„Ce Soir" podkreśla: „Rząd odrzu­
ca propozycje komunistów, uznając

graficznie do Światowej Federacji 
Związków Zawodowych z propozycją 
wysłania do wszystkich okręgów 
przemysłowych Francji, objętych
strajkiem , specjalnej komisji Fede­
racji. Propozycję tę przyjęto.

Federacja powołała komisję, zło­
żoną z przedstawicieli związków za-

, wodowych Anglii, Stanów Zjednoczo 
j nych, Czechosłowacji, Polski, Belgii 

w  ten sposób, że jest niezdolny do | i Węgier, której zadaniem będzie o- 
dostarczenia najmniejszych dowodów i biektywne zbadanie właściwych przy
twierdzeniom Mocha. Operacja anty­
komunistyczna Queuille'a spaliła na 
panewce".

czyn strajków  francuskich.

Oddziały arraii ludowej 
zb liża ją  s ię  do Szanghaju

LONDYN (PAP) — według dcn.e-

Walter Ulbrjjcht stwierdza: „Grauica 
na Odrze jest granicą pokoju"

W niedzielnym wydaniu organu partyjnego SED „Ncus Deutsch­
land" ukazał się całokolumnowy rrtykuł W altera Ulbryehla, członka 
Komitetu Centralnego SED, zatytułowany „Podstawy niemiecko- 
polskiej przyjaźni". W artykule tym Walter Ulbrycht, odpowiadając 
na pytanie na jakich podstawach opierać się powinna przyjaźń pol­
sko-niemiecka, stwierdza, że kardynalnym warunkiem toj przyjaźni 
jost położenie kresu antypolskiej kampanii szowinistów niemieckich 
i uznanie granicy na Odrze i Nysie, która jest granicą pokoju. 
Omawiając stosunki polsko-nie­

mieckie na przestrzeni dziejów, Ul­
brycht przypomina zbrodnie, jakich 
dopuszczali się Niemcy w stosunku 
do narodu polskiego w okresie ger 
m sntzacji i

F ra n c u sk a  ru d a  
n a  n iem ieck ie  a rm a ty

PARYŻ (PAP) — Komentując u- 
kład handlowy nrędzy Francją a j sień agencji R eutera z Szanghaju, w  

kacjom antykomunistycznym i unik- j Trizonią, paryskie koła gospodarcze I mieście oraz w  jego okolicach pro- 
nięc;u dyskusj- nad istotnym: próbie- : zwracają uwagę, że Francja zobo- j wadz się gorączkowo przygotowa­
niami, niepokojącymi opinię publicz- wiązała się dostarczyć m. in. lo ta - ! nia obronne. Wprowadzono ścisłą 
ną: spraw ą Ruhry i siłą nabywczą | ryńskiej rudy żelaznej dla przemy- ; kontrolę na wszystkich dworcach o- 
Plac- I słu niemieckiego. Należy nadmienić, raz na szosach prowadzących do m ia­

sta. Na zarządzenia te wpłynął prze­
de wszystkim fakt pojawienia . się 
większych ludowych oddziałów par­
tyzanckich w  pobliżu Szanghaju.

Do Szanghaju przybył szef am ery­
kańskiej m sji wojskowej w Chinach 
— general Barr. Przeprowad ź on w  
początkach tygodnia konfeiencję z 
naczelnym dowódcą am erykańskich 
w o jsk  o k u p a c y jn y - .j w Japonii — 
gen. Arthurem .

Agencja „France Presse" donosi, 
te  sztab m arynarki wojennej K uo- 
m intangu rozpoczął ew akuację swych 
biur z Nankinu na wyspę Formozę.

K o re sp o n d e n t „ R o b o tn ik a "  re d . M. R o d k o w iń sk i d o n o si z B e r lin a :

W  Berlinie odezux ł się glos rozsądku 
na temat stosunkom polsko-niemieckich

chwały międzynarodowe i stwierdza, 
że granicę tę  ustanowili wszyscy 
alianci. Jeśli obecnie Anglosasi s ta ­
ra ją  się wycofać z porżednio zajęte- 

cytu je* następnie w y p o -: S° stanowiska to jedynie dlatego, że
.wiedzt, Karola M arxa .l Augusta Bę- f Pra®to zjednać sobie niemieckich 
bela, którzy uważali rozbiory P o lsk i! kapitalistów.
za największy rabunek w dziejach. 
U lbrycht przypomina również dzieje 
ostatniej wojny światowej i zbrod­
nie, jakie popełnił H itler w Polsce.

Przechodząc do sprawy granicy na 
Odrze i Nysie, U lbrycht cytuje u-

tlerowski i faszyści niemieccy za-j 
m ierzali zniszczyć ogniem i mieczem I 
Polskę". I

Czy wobec tego Polacy mogą mieć 
zaufanie do swego niemieckiego s ą - : 
siada, zwłaszcza, gdy z zachodnich j 
Niemiec dochodzą ich wieści o w zm a; 
gającym się szowiniźmie i potrząsa­
niu pod adresem  Polski szabelką?

Ulbrycht- podaje następnie na ja ­
kich w arunkach może rozwinąć się 
przyjaźń niemiecko-polska. Jego zda 
niem należy zerwać natychm iast z 
tradycją anty-polskiej i anty-radzie- 
ekiej polityki. Zniszczenie nacjona­
lizmu w  Niemczech oznacza w pier­
wszym rzędzie uznanie granicy na 
Odrze i Nysie jako granicy pokoju.

ATytkuł Ulbrychta, atakujący w 
niespotykanym dotychczas, naw et 
ne łamach niemieckiej prasy lewi­
cowej, ostrym tonie, tych Niemców, j , ,  
którzy za wszelką cenę nie chcą do- 03. TIT i R1311

Evatt zapowiada porozumienie 
spraw ie  Berlinaw

PARYŻ (PAP). Przewodniczący 
obecnej se3ji Ogólnego Zgroma­
dzenia ONZ E vatt złożył oświadcze­
nie, w którym  wyraził nadzieję, że 
spór w sprawie Berlina zakończy się 
porozumieniem.

E vatt dodał, że porozumienie to 
umożliwi zwołanie konferencji Rady 
M inistrów  S praw  Z agranicznych
czterech mocarstw  w sprawie trak ­
ta tu  pokojowego z Niemcami.

następcą M arshalla?

Nie możemy zaprzeczyć, że rząd h i- 1 nie kolosalne wrażenie.

nie Jose Gayceo i Antonio Seano. 
Rezolucja wzywa ONZ do skutecz-1 
nej interwencji. i

Zebranie uchwaliło równocześnie j 
drugą rezolucję w  sprawie strajku-! 
jących górników w e Francji. Zebra- j 
ni ostro protestują przeciwko wię- j 
zieniu działaczy związkowych i p rze' 
śladowaniu Polaków.

ŁÓDŹ. „Głos byłych więźniów po­
litycznych niechaj będzie ostrzeże­
niem dla wszystkich narodów, miłu­
jących pokój i sprawiedliwość spo­
łeczną" — powiedz1 ał wiceprzewod­
niczący Z. G. Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych, otwierając 
wiec protestacyjny w  Łodzi.

KRAKÓW. W Krakowie odbył się

PARYŻ (PAP). W czasie dyskusji i głosowania nad różnych 
projektami rezolucji w sprawie rozbrojenia na Ogólnym Zgromadze­
niu ONZ ze strony anglo-amerykańskiej użyto wszelkich wysił­
ków i wpływów, eelem maksymalnego poparcia projektu rezolucji 
państw caehodnich a odciągnięcia głosów od reaelcoji radzieckiej.

Mimo rośnych metod i nacisków, stosowanych przez Angloaa- 
sów, nie udało się im zmusić delegatów kilkunastu państw do ślepe­
go podporządkowania się dyrektywom kierownictwa ~-yhań- 
skiego.
W głosowaniu za paragrafem , mó­

wiącym, że zakaz produkcji i ko­
rzystania z energii atomowej dla ce­
lów wojennych posiada najw ażniej­
sze znaczenie, na 58 delegatów 30

„Nie możemy zaprzeczyć — pisze 
Ulbrycht — że przyczyniliśmy się 
do rozbioru Polski. Nie możemy za­
przeczyć, że w ciągu ostatnich 25.lat I puścić do stabilizacji stosunków pol-i LONDYN (PAP). Waszyngtoński 
dwukrotnie napadliśm y na P olskę., Bko-niemieckich, wywołał w Berli- korejłpondełvt agcncjl Reutera kom u­

nikuje, że w związku z powrotem 
prezydenta Trum ana z urlopu w y­
poczynkowego na Florydzie do stoli­
cy USA, coraz częściej krążą pogło­
ski o ustąpieniu M arshalla ze stano­
wiska m inistra spraw  zagranicznych.

K orespondent stwierdza, że T ru ­
m an przeprowadzi, natychm iast po 
powrocie do Białego Domu, szereg 
rozmów z M arshallem i z „w ędrują­
cym am basadorem " „pomocy am ery­
kańskiej" dla zachodniej Europy — 
H arrim anem .

Obecność H arrim aaa w Waszyngto 
nie wiąże się w tam tejszych kołach

„Maszyna do glosouuania“ na ONZ
odmawiała posłuszeństwa Anglosasom

Wymowny przebieg głosowania  
nad projektami rezolucji

Artyści radzieccy w Łodzi
ŁÓDŹ. Do Łodzi przybyła, odby­

w ająca obecnie tournee koncertowe 
po Polsce, grupa artystów  radziec- 

z  inicjatyw y Zw. b. Więźniów Poli- j kich, w  skład której wchodzą soliści 
tycznych, wielki wiec m anifestacyj- baletu Państwowego Wielkiego Tea -i 
ny w obronie pokoju i  bojow ników . tru  w Moskwie: prim abalerina zasłu-

saczególności bestialskie zemordowa ! perialietyczne.

o wolność 1 demokracją, prześlado­
wanych przez faszyzm i rządy im -

Volksdeutsch 
rujnotuał majątki P. N. Z.

P roces sabotażgstóuj w Sztum ie
SZTUM. W drugim dniu procesu zespołu majątków państwowych w 

sabotaiystów gospodarczych w J Czerninie, stworzył w r. 1947 fikeyj-
Sztuinł*, Sąd prsystąpił do dalszego > ną 
przesłuchiwania oskarżonych.

Franciszek Preuss zeznaje, że do 
r, 1928 posiadał obywatelstwo nie­
miecki*. W okresie przadwrześnio- 
wyra aatrudniony był w  charakterze 
rządcy w  wielkich majątkach ziem­
skich, m, in. Czartoryskich i Skar­
żyńskich. W czasie okupacji przyjął 
trzecią niemiecką grupę narodowo­
ściową.

W trz*cim dniu procesu przesłu­
chano oskarżonych Kuraszkiewicza i 
Mellera. Kuraazkiewicz w czasie oku 
pacji był rządcą w majątkach wiel­
kich obszarników w  woj. lubelskim.
Po wojnie, będąc administratorem

100-hektarową spółdzielnię par 
której był

żona artystka ZSRR Helena Czikwai- 
dze i baletm istrz Anatol Kuzniecow, 
wiolonczelista Daniel Szafran i a- 
kom paniatorka Nina Musinian, śpie­
wak — baryton Iw an Szmielow, lau­
rea t Wszechzwiązkowego Konkursu 
Mistrzów Sceny, solistka Państw o­
wej F ilharm onii Moskiewskiej (mez- 
zo-»opran) Lidia Mielnikowa oraz 
absolwentka Konserwatorium  Mo­
skiewskiego pianistka Weronika Pie- 
trowska.

Szymurze udał się 
rewaaż z Livanskyra

zajęło negatywne stanowisko do te ­
go punktu rezolucji radzieckiej. 6 
delegatów głosowało za tym  para­
grafem, 14 wstrzymało się od głoso­
wania, a 8 delegatów wolało uprzed­
nio wyjść z sali obrad, nie chcąc brać 
na siebie odpowiedzialności wobec 
własnych narodów za wystąpienie 
przeciwko tem u punktowi.

Talc więc, pomimo niesłychanego 
nacisku anglo -  am erykańskiego, 
punkt rezolucji radzieckiej mówią­
cy o zakazie produkcji i w ykorzy­
styw ania energii atomowej dla ce­
lów wojennych upadł, praktycznie 
zaledwie dwoma głosami tj. 30 na 28 
głosów.

Podobnie przedstawiała się spra­
wa w  głosowaniu nad paragrafem , 
mówiącym o tym, że powszechne

istotne ograniczenie zbrojeń odpo­
wiada zadaniu ustanowienia trw a­
łego pokoju i u trw alenia m iędzyna­
rodowego bezpieczeństwa. Przeciw­
ko tem u punktowi rezolucji radzie­
ckiej na 53 delegacji głosowało tyl-
ko 3 . — e egacyj wypowiedziało politycznych z pogłoskami, że przewi

dziany on jest na następcę M arshal-się za tym  paragrafem , 14 wstrzy­
mało się od głosowania (w tym i Iran  I £“ w  D cpartamencie Stanu, 
cuska) a b opuściło zawczasu salę.

Głosowanie nad projektem  
rezolucji polskiej

Jeszcze bardziej wymowny był 
pi zabieg głosowania nad projektem  
rezolucji polskiej w sprawie rozbro­
jenia, zbliżony do projektu radziec­
kiego. Nad poszczególnymi paragra-

S tra jk  na „Queen Elizabeth'*
LONDYN (PAP) — Przew dziany 

na sobotę odjazd największego trans­
atlantyku na świecie „Queen Elisa­
beth" z portu Southam pton do N. 
Jo rku  odwołano niem al w ostatniej 
chwili na skutek strajku  ponad 400

fami tego projektu głosowano n ie ' 03013 wchodzących w  skład załogi, 
imiennie a przez podniesienie rąk. I S tra jk  ogłoszono na znak solidar­
ność deiegatów, wstrzym ujących s ię lności z am erykańskim i robotnikami 
od głosowania, a nieprzeciwnych j  Portowymi, którzy nie pracują już 
projektowi polskiemu, jak  do tego j  0<̂  szeregu dni. 
zmierzali Anglicy i Amerykanie, ro ­
sła przy każdym kolejnym paragra­
fie. \  ł

I tak w głosowaniu nad pierwszym 
punktem  projektu rezolucji polskiej 
wstrzymało się od głosu 17 delega­
tów, należących do obozu mocarstw 
zachodnich. Przy punkcie drugim 
ilość wstrzym ujących się od głoso- 
20 .

Uroczysty obchód 30-lecia 
Komunistycznej Partii Węgier

celacyjną w Złotowie, t^,ł ^  OStatmef chwili
faktycznym właścicielem.

Meller dodaje, że Kuraazkiewicz 
posiadał w  majątku 11 własnych 
świń, które karmione były passą,
stanowiącą własność zespołu i że POZNAN. W Poznaniu rozegrano 
sprzedał 50 kg cukru własność ! międzynarodowe spotkanie pięściar.
zespołu a uzy?’can« ze sprzedaży skie SK „Pardubice" — „Warta", raz delegaci zagraniczni. P rzedstaw i-
pmniądze przekazał żonie współoskar ■ które zakończyło się wynikiem re- cl*l Polaki — Ostap Dłuski został za-
żonego Zielkiego, który był aressto- migowym 8:8.
wany w związku ze sprawą bandy w  ramach meczu doszło do rewan 
wywrotowej „Łupaszła". żu w wadze ciężkiej pomiędzy Szy-

 ̂Następni* Sąd przystąpił do prz«- , murą i Livanskym. Tym razem pew- 
siuchania świadków. ne zwycięstwo odniósł Szymura, gó-

dnia 22 rując prze* wazystkie trzy starcia

BUDAPESZT (PAP) — Z okazji 
trzydziestolecia istnienia węgierskiej 
partii komunistycznej odbyła się w 
budapeszteńskiej wielkiej hali spor­
towej uroczysta akademia. W uroczy­
stości wzięli udział członkowie kie­
rownictwa Węgierskiej Partii P racu­
jących, aktywiści z całego k raju  o-

Rozprawą praerwano do 
bm. nad prz9Chviuki«m.

proszony do prezydium.
Przewodniczący partii — gzaka- 

sits w przemówieniu wygłoszonym  
na tej akademii oświadczył: „Wiel­
kie dzieło jedności robotniczej stało 
się dzisiaj faktem dokonanym. Świat 
robotnicay jest zjednoczony i nie ma

takiej siły, która by mogła jedność tę 
rozbić. Wielka partia rozwija się a 
dzięki jej pracy rozwija się również 
nasz kraj, podnosi dobrobyt ludu i 
klasy robotniczej.

Następnie przemówił generalny se 
kretarz partii Rakoszi. Wskazał on 
m. in. na wielkie znaczenie Biura 
Informacyjnego, które wyraźnie 
wskazało na niebezpieczeństwo im­
perialistyczne i pomogło zjednoczyć 
przeciwko niemu front demokracji, 
pokoju i postępu. Węgierska Partia 
Pracujących zdecydowana j«9t stać 
w jednym międzynarodowym szere­
gu pokoju i postępu, którego hosoo 
nem jest Zw. Radziecki.

W beczkach benzynowych 
Intelligence Service 

przemyca swych szpiegów
PRAGA (PAP) — Czechosłowacka 

straż graniczna, pełniąca służbę na 
punkcie granicznym w  miejscowości 
H aty koło Znojma na Morawach, za­
trzym ała samochód ciężarowy, ozna­
czony znakam i dyplomatycznymi, 
nieużywanym i w  ogóle przez samo­
chody tego typu. F ak t ten wydał się 
celnikom czechosłowackim podejrza­
nym.

W czasie rew izji celnicy czescy 
wydobyli z beczek benzynowych, 
znajdujących się na samochodzie 2-ch 
nielegalnych pasażerów: agenta ob­
cego wywiadu J. Philipa z P ragi o- 
raz terrorystę P liskę z Zatca (Pół­
nocne Czechy).

Sprostowanie
We wczorajszym numerze „Robot­

nika" artykuł tow. Jerzego Rawicza 
pt. „Delegaci na Kongres" wskutek 
skrócenia ze względów technicznych 
uległ zniekształceniu. Do problemu 
poruszonego w  tym artykule powróe 
ctrwy w  najbliższym czasie. •**’
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otrzyma Stolica w 1949 roku
Przedkongresowe
konferencje dzielnicowe

WOLA. W dn iu  24 bm. o godz. 
16,30 w  lokalu  D zielnicy P P S  Wola 
Przy ul. O grodow ej odbędzie sie kon 
fe ren c ja  dzielnicow a, na  k tó re j re ­
fe ra t w ygłosi sek re ta rz  CKW i sek re ­
ta rz  sto łeczny P P S  tow . F eliks B a­
ranow ski.

Posiedzenie
W oj. Komisji Rewizyjnej

W dn iu  23 b.m . (w torek) o godz. 
15 w  loka lu  przy  ul. L w ow skiej 5 
odbędzie się posiedzenie W arszaw ­
skiej W ojew ódzkiej K om isji R ew i­
zyjnej.

jcy jne  zeb ran ia  w ykładow ców  na  n a - i  
s tępu jące  tem aty : !

?:) dn. 22 bm. (poniedziałek) o godz. • 
17 _  ;!z  dziejów  polskiego ruchu  , 
robotniczego".

ZEBRANIA I

Komunikat Stołecznej Komisji 
W spólnego Szkolenia 
PPS i PPR

W lokalu  KW P P R  (Al. Jerozo lim ­
skie 23, IV  p.), odbędą się in s tru k -  J partyjnym.

m  D Z IE L N IC A  O CHO TA  I
W e  w to re k , d n ia  23 bm . o g o d z in ie  16.30 

w  lo k a lu  D z ie ln icy  P P S  O ch o ta  odb ęd zie  
s ię  p o s ied zen ie  K o m ite tu  D zieln icy .

_  Z E B R A N IA  NA A N P
K olo  P P S  p rz y  A kadem ii N a u k  P o li ty c z ­

n y c h  zaw iad am ia , że d n ia  23 b m . lw io -  
re k )  o godz. 20 w  s a li n r  9 A N P  o d b ę- : 
da ie  s ię  z eb ra n ie  w sz y s tk ic h  czlonkdw  
P P S  s tu d e n tó w  A N P.

R e f e r a t  n a  te m a t „ T ez y  p ro g ram o w e  
Z jednoczonej P a r t i i ”  w y g ło s i to w . C h ro - 
s to w sk i. ,

■u UW AGA C Z Ł O N K O W IE  ZW IĄ Z K I)
M IE B Y T Ó W  ZUS — P P S -o w c y .

W  d n iu  23 bm . o godz. 16 o d b ęd zie  się  
w  S to łeczn y m  K o m itec ie  P P S  o d p ra w a  . . .  . . .
p ep eso w có w  członków  Z w iązk u  E m e ry tó w  szym  czasie d la  placów ek

Liczba m iejsc na w id o w n ia ch
wzrośnie  dwukrotnie

„Film Polski" buduje w Warszawie, kosztem 400 miln. zł. sześć 
now ych kin. Dwa z nich (jedno przy ul. Podskarbińskiej, drugie 
przy ul. Narbutta) będą gctow e I maja 1949. Otwarcie trzeciego 
(przy ul. Leszno 135) nastąpi razem z oddaniem do użytku trasy 
W -Z — 22 lipca 1949. Reszta budowanych kin otworzy sw e podw o­
je pod koniec 1949 r. W ten sposób liczba m iejsc w  kinach w ar­
szaw skich w zrośnie z 4400 do 10,000.

  ■■■    ( N ow ow ybudow ane gm achy

A tra k c ją  k in a  p rzy  ul. Podsikarbin
* | sk ie j, s tan ie  się n iew ątp liw ie  20 r  o - 

trow a iglica z betonu  s tru n ; w ego 
' o św ietlona neonam i, k tó ra  w yrośnie 
od s tro n y  ul. K obielskiej.

W 1950 ro k u  „F ilm  P olsk i" z a m a ­
rza p rzystąp ić  do budow y trzech  
dalszych k in : na  Ż oliborzu, S ark ie j 
K ępie, i w  Śródm ieściu  (przy ul. N. 
Św iat).9 I! M ożna w ięc m ieć nadzie ję , że p o d !

T  KAT i i  T U L S K I (K a ra s ia  2 ) : 
Poniedziałek, grodz. 19 „Jfantazy” .
W ió re k , godz. 19 , ,P a n  J o w ia ls k i” . 
ś ro d a , go d z . 19 „ P a a  J o w ia ls k i” . 
C zw artek , godz. 19 „ P a n  J o w ia ls k i” .
P ią te k , go d z . 19 „ C y d ” .

„ O d w e ty ” , godz. 19S o b o ta , godz. 15 
P aa  J o w ia ls k i” .
N ied z ie la , godz. 14 „ F a n ta z y ” 

,P a n  J o w ia is k •
godz. 19

ZUS. 
O becność obow iązkow a  p od  ry g o rem

D o r o c z n e  p o s i e d z e n i e  
T o  U J .  N a u k o s x e g o  W a r s z a w s k i e g o

Setki ton owoców i miodu 
dostarczą  W arszawie  

S p ó łd z ie ln ie  O grodnicze
C en tra la  Spółdzielni O grodniczych 

zaw arła  osta tn io  um ow ę z CSS „Spo 
łem “, n a  podstaw ie k tó re j spółdziel­
czość ogrodnicza dostaw i w  n a jb liż -

han d lo -
w ych „Społem " 350 ton jab łek  zim o- 

, w ych, 10 ton  orzechów  w łoskich i 
J laskow ych, 500 ton cebuli, 30 ton 
' czosnku i 100 ton  m iodu po n iskich  
! cenach. P o nad to  CSO dostarczy 
j znaczne ilości owoców do sklepów  
spółdzielczych i p ryw atnych .

<Rs)

Id - koniec 1949 ro k u  pow inny  
jnow e „F ilm  P olsk i" podzielił n a  2 bezpow ro tn ie  d en erw u jące  ko l: 'k  
ka tego rie : k in a  śródm iejsk ie  i k in a  p rzed  kasam i k in  w arszaw skich  
dzielnicow e. Ś ródm iejsk ie  (przy ul.
P u ław sk ie j 19 i na  P rad ze  — zbieg 
u lic  B rukow ej, Szerokiej i Jag ie llo ń ­
skiej) ch a ra k te ry z u ją  się tym , iż p o ­
s iad a ją  ba lkony  i  będą  m ogły pomifc 
ścić okcło  1200 widzów. D zielnicow  
są sa lam i parte ro w y m i, obliczonym i 
n a  600 — 800 w idzów . Z n a jd u ją  się 
one przy  ul. G ró jeck iej 65, ul. Lesz­
no 135 (w yjście n a  ul. W olską), ul.

Cis a
i

W :

o ) :
i.e-

W sa li ko lum now ej U n iw ersy te tu  rack ich  i  kom isję  o rien ta listyczną , S p ó łd z ie lc y  W a rs z a w y  W trOSCe 
W arszaw skiego odbyło się w czoraj u tw orzono  zaś kom isję  neo  i o ogicz .
doroczne posiedzenie T ow arzystw a ną. U porządkow ano m agazyny  p rzed  Q w lp k SZa w ydajnO SC  praC )’
N aukow ego W arszaw skiego. w ojennych  w ydaw nic  w  ow arzy-

. . .  , . stw a  k tó re  przeniesiono do w y re - W  gm achu  CSS „Społem " przy  ul.
N a posiedzenie przyby  i. w  zas ęp- m ontow any cb podziem i P a łacu  S ta - R óżanej odbyła  się w  d n iu  21 bm.

P m ^ t w r ^ r  K ok)dziH SkiZ °we zastęp - Szica. P rzew ieziono rów nież do P a -  k on ferenc ja  ak tyw u  spółdzielni spo-1 dow nictw fe k inow ym  zosU m ie"’ kw iat^Pocz,
ay” “ o ? D .  <»<”  * ■ « * »  B ib lio teką T W W J .  żywo6w __ M e lo ic y  W a r.z o w , -Po-1 , tosow „ „ ,  , OT. M to  U . .  a

D la  Zw. Z aw . 19. 

„ A K l T A L N U S t rPodstkarbińska -  róg Grochowskiej aótoTu! * " '  Nr* 5*!” w  SSdKłę 
ł przy pl. N arbutta w  pobliżu Al. d o d a tk o w y  a ea n s  o godz. 11. 
Niepodległości.\  | „A K T U A L N O Ś C I”  (W m n ie  S ty lo w y )-

Wszystkie te budynki (z w yjąt- grkm S ttS taS w  nr g5°4di U- Nowy pro- 
kiem kina przy ul. Jagiellońskiej) „P A L L A D IU M ”  (Złota 7-9 )- D -iec l 
są gmachami wolnostojącym i wśród ulicy”. Pocz. 13, 15, 19, 21. Zw. Zaw . 17. 
swego rodzaju oaz zieleni. Posiadają „ P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  56) • Za- 
przestronne poczekalnie, w spaniałe o??51neJ ? i0Ê nki^  Pocz- 12-30- «-45,' 19.15, 
wygodno halle z kasam i biletowym- ^  DU Zw' Zaw* 17' 
i nowoczesne kaw iarnie. O statnim  ..M?oTdziŁPdVh”p0czM‘godz^iYYs ń
w yrazem  techniki będzie zainstalo- Zw- Zaw- 19.
w ana w k in a .h  aparatu ra  dźwieko- ’ , „S Y R E N A ”  ( I n ż y n ie rs k a  2) : „Z ie lone
w a polskiej produkcji.

Po raz pierwszy też w  polskim bu

u h * ,; ,  M i . i k t r b  n s w i ,  v r t v r e k t o r  De !acu s t e c a  m o u r n e r  w w a i a , -  zyw cow  n z ie im cy  w a rs z a w a -r -o - ; stosow ana tzw . k lim atyzacja , to
P a rta m e n tu  N auki Szkół W yższych stw a liczącą około 30,000 tom ow . W lu d n ie . W konferencji w zięli udział je s t u rządzen ie , pozw alające reg u ło .
M in - s te rs tw a  O św  a W M ichaiłów  G a b i n e c i e  F ilo lo g iczn y m  im. G. K or- członkow ie Z arządu , R ady  N ad zó r-. w ać w ilg o tn o ść  i  tem p e ra tu rę  w nę-

u n .s te rs tw a  O św iaty  Mic aj > , , , , ,  „ b a t a jn m m n o  w  o k re s ie  sn ra  cze i. k o m ite tó w  sk le n o w v c h  oraz l i -  trz a  sali.r  .  „ w  butta skatalogowano w okresie spra czej, komitetów sklepowych oraz li
Prenz « erp A 2  p r S WN itechCZrektoi4y w c z d a w c z y m  3,500 dzieł i rękopisów, „ n i e  przybyli pracownicy wszyst- j Prawdziw ie reprezentacyjnym  o- 
prezes f a u  pror. JNitscn, r  y liczbie archiwum  Łltzy Orzesz- kich placówek spółdzielczych dziel- b j e k t e r n  ma bvć kino ,,1 t=
Wyższych uczelni warszawskich oraz karto tekę pieśnJ iudoWych nicy. I • ~ - ma byc klno ^  uL J a ‘
liczni p rzedstaw icie le  św ia ta  n a u k o . prof. B ystron ia  oraz o trzym aną  

: darze b ib lio tekę F r. M irandoli.
w

Wego.
W ciągu  ro k u  w y d rn o  nak ład em  .

TNW  24 p race  naukow e. W znowiono P a łac  S taszica — siedziba TNW, 
kom isję  do b ad ań  h is to ryczno  .  lite - je s t p raw ie  całkow icie odbudow any.

M g ł a  i  n i s k i  s t a n  u j o d j j  
u l r u d n i a f ą  ż e g l u g ę  n a  W i ś l e

W sku tek  m głv i n iskiego stan u  Dużą przeszkodą d la  s ta tków  k u rsu -  
w ody został ograniczony ru ch  s ta t- ] ją c y c h  n a  te j lin ii by ł także m ost 
ków  i b a rek  na  W iśle. U n ia  do S a n - : pontonow y w  P u ław ach , p rzed  k t o - , 
dom ierza została un ieruchom iona, rym  p rzetrzym yw ano  s ta tk i po k il­

ka  godzin. N ic dziw nego więc, ze

jg ie llońsk ‘ej.   ........ ... ...
C en tra lnym  zagadnien iem  zeb ra - byw ać s i ę b ę d ą  w szystk ie  akadem le)

m a były  sp raw y  gospodarcze, z a d a - . ;  uroczysbości o f;c ja ;Ae d la  m iesz.’ 
n ia  kom ite tów  sklepow ych na  n a j-  kańc6w  P rag j N a w !dow ni k ina  
b liższą przyszłość oraz m ające  n a -  w chodzić się będzie w ielk  e ,
stąp ić  scalen ie  spółdzielczości spo- fek tow n ie  o św ietloną szk laną  po- 
żyw ców  w  W arszaw ie. czekalnię. Tuż przy  budynku  k ino-

N a zakończenie o b rad  uchw alono w ym  zostan ie  7-pięfcrowy
żelbetonow y gm ach adm in is tracy jn y  

.„F ilm u Polskiego* tw orzący  z k inem  
jed n ą  arch itek ton iczną  całość.

T iiA T K  R O ZM A ITO ŚC I (M arsza łk o w sk a
8 ): g o d z . 19 „S z e lm o stw a  S c ap in a” .

T E A T K  PLA< O V \K A ” « uj K ró lew sk a
l o ) : godz . 19 „ S y n o w ie ”  A. M ille ra .

r  LA i ' i i  M A L I i A iarszaiK ow s'*^ 81)2 
godz. 19 „P ’a ry z e u s z e  i g rz e sz n ik ” , 

z m k n  ic Ł
I . . A I U  „COM O a*. D i A .u i 2 ) ;

godz . 19 „S zczęśc ie  F r a n i a ” .
I TLATB IMIU SZLCIIM. ,ui. Ca.ntojtiK ie-
! g o ) : godz . 19 ,,A -rchipelag  L e n o ir” .
I ’-E A T B  K LA SY C ZN I) (M okotc*- 

godz. 19 „ K o b ie ta  w e m g le ” .
1 T E AT B NOWY (u l. H u iaw sr. 

godz. 19 „D o m  o tw a r ty ” .
T L A T B  D Z IE C I W A lt SZA W *

-.M C A ); godz. 12 „ B u d o w a li m o s .
i NASZ T E A T R  (w  sa li t e a t r u  1/ 

„ A T L A N T IC ”  (.C hm ielna 33): „ W ie lk ie  - ” R<»>“ tjrcsa»oSć”  cou::. g. 15,15 
n a d z ie je " .  P ocz . s e a n s ó w : 14, 16.30, 21.30. | e 1 :7 ‘a  g o d z . 11.30.

TEATR „WRÓBELEK U ABSZ . i. c n i ”  
(Z y g m u n to w sk a  * ) :  re w ia  p t .  „ K m f e r e a -  
c ja  O N Z ", pocz. 17.15 1 19.15, w  u ie d z ie ia  
la ,  17.15 1 19.15.

T E A T R  L A L E K  „ N IE B IE S K IE  M IG DA
Ł Y ”  (M a rsz a łk o w sk a  6 9 ): w p rć  ja c h
„ K o p c iu s z e k ”  i  „ B a jk a  o ry b a k u  i ry b c e ”  
A. P u s z k in a  w  tłu m . J .  T u w im a .

T E A T R  G U L IW E R  (K ró le w s k a  13): w  
p ró b a c h  „ K o rs a rz e ” .

M ŁO D A  C Z E C H O SŁ O W A C JA  
TAŃCZY, Ś P IE W A , G RA

D n ia  22 bm . o  godz . 19 w  s a li Z N P  
ul. S m u lik o w sk ie g o  6 /8  w y s tę p y  cze sk ieg o  
zesp o łu  a r ty s ty c z n e g o .

M U ZEU M  N A R O D O W E
W y sta w a  K sią ż k i R ad z ie c k ie j ! p o k a z

m a la rs tw a  ro s y js k ieg o . Z b io ry  s ta łe :  m a ­
la rs tw o  p o lsk ie , obce  i s z tu k a  g o ty c k a , 
w y s ta w y  c zaso w e: p o k a z  m a la rs tw a  f r a n ­
c u sk ie g o  i g ra f ik i  b e lg ijs k ie j .  M uzeum  
o tw a r te  c o d z ien n ie  w  godz . 10 — 15, w  
so b o tę , n ie d z ie lę  i ś w ię ta  w  godz . 10—19. 
W  p o n ie d z ia łe k  M uzeum  z am k n ię te .

K O N C E R T  A R T Y ST Ó W  W Ę G IE R S K IC H
W  śro d ę , 24 b m . o g . 19 o d b ę d z ie  s ię  w  

sa li M in is te r s tw a  O d b u d o w y , A l. S ta lin a  
/ ' nnU r t  '■ U działem  a r ty s tó w  w ęg  e r -  

s k ic h :  Ed»* Z a th u re c z k y  (s k rz y p c e ) , S te ­
f a n a  A n to la  ( fo r te p ia n ) ,  M ih a ly  S zek ely  
(ś p ie w ). P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w  Im p e ­
cie , A l. S ik o rsk ie g o  42. w  d n iu  k o n c e r­
tu  od  g od2 . 17 w  k a sie .

l a ta ” , f i lm  p ro d , a n g ie lsk ie j .  P o c z ą te k  
s e a n s . 15, 17, 21 i Z w . Zaw . 19.

(S u z in a  4 ) :  „ C z a ro d z ie jsk i
s e a n s .:  15, 17, 21. D la  Zw.

OGŁOSZENIA DROBNE
ZG U BIO N O  leg. P P S  n r  1200088 n r .  re j .  
■13 w y d a n ą  p rz e z  S to ł. K om . P P S  — K a r -  

T u bow iem  m. in. od - P lń3k i w tn ic ju s z .  g s ie

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  P P S  1206590, s łu i -  
b o w a  79/34 M osak  A le k sa n d e r . 8790

rezolucję , w  k tó re j spółdzielcy po­
s tan aw ia ją  uczcić K ongres Z jedno­
czenia objęciem  przez w spółzaw od­
n ictw o p racy  w szystk ich  sklepów.

jifltn ią m a  
f/Mad kostny 

Jdesla/cla rwwt/efi silj  
Ęp dkier>m i dt^łymjijjj!

PR O D U K C JI PAŃSTW  FABR,, 
ZJEUiY ZAKŁ. PRZEM. FARMAC. 

Żądać w aptekach I drogeriach

Teatr Dzieci W arszawy  
rozpoczą ł nowy sezon

. WTOREKfrek w en c ja  n a  lin ii osta tn io  znaćz- T e a tr  Dzieci W arszaw y, k tó ry  
n ie  zm alała. W październ iku  s ta tk i dzięki sw ej dotychczasow ej d z ia ła ł- ! 5.20 Konc. por. ■ dla świata p ra c y . 6.10 
w iślane  przew iozły z S andom ierza do ności a rtystycznej i p edag .a iczn e j &z> por- ®'25 MuŁ por- 7’°° Wiad- dz-

w ysunął się n a  czołow e m iejsce 8,10 M uz. 8,30 „ U lic zk a  K la s z to rn a ” . 9,39
,, j  a . i _  W szechnica R adłow a. 12,04 W iad. połudn.

w ś r ó d  t e a t r ó w  d la  d z ie c i  w  c a iy m  12;20 „Nau.EWojflcą nUtę-„. 12,45 Aud. łb a -
k ra ju , r o z p o c z ą ł  se z o n  1243/49 r . W 15,30 „Historia kartki p ap ie ru ” 16.00
now ej siedzibie w  lokalu  Polsk iej d k . popo i. is ,30  F e lik s  N o w o w ie jsk i. 16,55
yM CA . P o g . T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł  ż o łn ie rz a .

N a  o t w a r c i e  s e z o n u  w y s t a w i o n o  17,00 K onc. ro z ry w k . 18,00 L e k c ja  r o s y j -

W arszaw y zaledw ie 1688 pasażerów , 
z W arszaw y do S andom ierza — 2130 
pasażerów .

L in ia  do W łocław ka obsług iw ana 
je s t przez cztery  s ta tk i, k tó re  p rze ­
wiozły w ub. m iesiącu ok. 17 tys. szt'ukĘ w" 3' a k tach G abrieli’ P au sze r-  =kiego. 18.15 s iak ie  p ie śn i ludowe, w ,80

K lonow skiej pt. „B udow ali m ost'

CHOINKI
d l a  S u  i a t a  P r a c ^

dostarczy najtans] Spółdzielnia
>»

W arszaw a,

L A S“

•inwestycje w czern ia k ow sk im  
O giódku Jordanow skim

pasażerów . G ęsta m gła u tru d n ia  w 
w ysokim  stopniu  żeglugę, w idocz­
ność je s t bardzo  ograniczona, sta tk i 
z tru d em  zn a jd u ją  drogę w śród  gę­
stych oparów .

M imo to, Ż egluga P ań stw o w a n ie
rezygnu je  z u trzy m y w an ia  ru ch u  p a -  1
sażerskiego i tow arow ego n a  W ^ m ont d re w nianego, parterow ego  b u - 
i dopiero o y zm usi m o^ą dynku , k tó ry  je s t przeznaczony na
tych  w odm akow  do zim owego o d -i . baw iaIn lą  d la  d2iecl.
poczynku,

K rzyży 18.PI. T rzech
Tel. 8-20-11.

Z w iązki Zaw odow e, R ady Z ak łado­
we, Szkoły, w szelkie In s ty tuc je , U rzę 
dy zgłaszajcie już dziś zbiorow e z a ­
po trzebow an ia  na choinki. O sta­
teczny te rm in  do dn ia  1 grudn ia  b. r.

B ark i w iślane w  dalszym  ciągu 
przew ożą znaczne ład u n k i tow arów  
w w ysokim  stopniu  odciążając P o l­
skie K oleje Państw ow e. W sezonie 
jes iennym  Żegluga P ań stw o w a do­
starczy ła  m .in. do W arszaw y 3800 
ton ziem niaków  z C zerw ińska, D o­
brzynia, W yszogrodu, Sw inicy  i P ło ­
cka. (K)

A rie i p ie śn i . 18.50 Pog:. 19,00 K onc . 19.40 
W szech n ica  R ad io w a . 20,00 D ł  w iecz.
21.00 Konc. symf. 22,10 „Mozaika muz.”
23.00 O sta t. w iad . 23,10 M uz.

W A R SZA W A  I I
17,15 M uz. d w u fo r t .  17,30 „ A k ta  s ta n u

W O gródku Jo rdanow sk im  przy  cywilnego” , 17,43 M o zart — S o n a ta  F - d u r
ul. C zerniakow skiej 3 rozpoczęto re -  18,00 Dz- p ° p ° 1- 18,35 Muz- ta n .  19,00 „ P rz y

g o d a  k o m iw o ja ż e ra ” słuch. 20,00 Dzien­
nik w iecz. 21,00 „ F ra n c ja  p rz e m a w ia  do 
P o ls k i” . 21,35 Mllz. lu d o w a . 22,00 B a jk i
K ry io w a . 22,15 Muz. p ow ażna .

W y d a w c a , H A U  A a A L Z Ł L N A  P i łS>

Redaguje: Komitet Nakład: Spółdz. Wyd. „W iedza”

Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolim skie 86
Peletony. R edaktor Naczelny 8.85-01, S ek re ta rz  R edakcji 8.85-02. 
Dział Ogłoszeń 8.85-05, A dm in D ru k arn i 8 86-37. D ru k arn ia  8.79-61 
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K onto czekow e PK O  nr 1-980

13 -15 
9 d o  14

W dniu  im ien in  ^

K L E M E N S A  S U L I K O W S K I E G O
m gr. p raw , naczeln ika  W ydziału M inister. P racy  i O pieki Społecznej
odb-.dńe się Msza &w. 23 listopada br. o godz. 9.30, w  kościele 
św. A nny, K rakow sk ie  P rzedm ieśc ie  w  W -w ie, o czym  zaw iadam ia

ZONA

a s n Ł s a r  ^  SLSsa jRsssssstcie odcinka podać należy nazwisko, iniię, _____ ___  ___ _
z m ian ie  a d re s u  podać  trz e b a  p o p rz e d n i a d re a .

CENY OGŁOSZEŃ i

p re n u m e ra ty  aa  odw ro- 
pocżtę  o ra z  n u m e r az iak u . P rz y

ri 100; fkii wn o/ic *'v’ III Ul łi o vi. od 121 — 200 mm

“3  S ?  ar120 r»ri 'ani „A,,- ” / r  uvi n  — iksu mm z! /a, oa 121 — 200 mm
Y sz p a lt £  nTed^le f . powyzeJ 800 ^  «  » mm szerokośćniedziele i Swięu, dolicza eię 30 proc. /.a term inow y d ruk  oatoszec 

A d m in is tra c ja  n ie  od p o w iad a .

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ I

hfr“ zroń“ km Utó  ? m ’ 885?,e k ‘ s p \  w > ,a ' -W ie d z a  O d d z ia ł w W arszaw ie , Al 
lm u ef^  k L w , ,  .  . S t t 'ł to .fł l ,A*<-"tu r y m ie js k ie . Al. G en. S ik o rsk ie g o  in ­

i’ w sz y s tk ie  o d d z ia ły  S p .“ W j d *w n*  , w Tedza ^ w ^ ł^ S J L e * 'P o f ś la  A U‘“ U 
so w a  -  B iu ro  O głoszeń, , i H e k U  W w M o a z *  U k t ,

r- %
dł. S ło t. 4. B,uroW&u X :e h

o d d z ia ły  p. 
szy h s  k iego  16 
, W olno6ć” —

B—64930 J _ D ru a  6p. Wyda w u. „W iedza” — , li obol u k n r I

DALEKIE LATA
Pow tórzyliśm y ten  okrzyk k ilka razy. Trzęsły się od niego

sądziw e rm iry“ gim nazjum . dzw oniąc
K roi, k tó ry  m e podejrzew ał niczego sze p 

strogam i, darząc nas od czasu do cza .u
uśm iechem . . ___

Subocz zbladł. General Iwanow “ g ^ ™ ' k̂ , iczl,a. Ręka-
J S S *  K e l  * m Ł '5 p r ,y Siadają c Ze stra- 
hu d rep ta ł za królem . . , , ,

K ról przeszedł m iędzy

S S L  . J S w l Ł S S S i Ł »  j w  ^
Subocz’’obejrza ł nas w s z y s tk ic h  baczme. Ale m y stó ism y^rów   ̂

n o w o d ^ ta k  u ^ y s t e j  ckwiU. Suboca wzru-

ał, wszyscy zgodnie 1 0 głu,jZa^ C°  G7  j król znow u nic nie zro- 
ow nif ’̂ zm ia?o r  im L w = e a m inistrow ie wciąż tak  samo 
S S S n S . - S S ?  r? J d “ c y ^  Z ad a ao w , pod.

^  kiedy k *  «
tw azany p o y /szech m ezap o stęp  p
e t  popraw nie wzn.1peS^ ^ 0iow aliśmy. M atusiewiczowi, k tóry

t r o c h ę  o c z y w iś c ie  p r z e h o  g ie w ic z  z o s ta ł p ó ź n ie j a r ty -
o z p o r z ą d z a ł p o t ę z n y m ^ a s e  ^ ^  k r z y k n ą ł >>pinij g o !“ prc>sto

ło \ ic h 7 k r ó S  K ról zachw iał się, ale szybko odzyskał równo- 
■aage i uprzejm ie  k iw nął głową M atusiewiczów,

Po tym  w ypadku z królem dwunastu uczniów z naszej klasy, 
w tej liczbie i ja, otrzymało surową naganę od dyrektora. Prócz 
nagany dyrektor zabronił nam w ciągu trzech dni przychodzić 
do gimnazjum. Nasi przełożeni Wyraźnie starali się zatuszować 
całą historię, aby uniknąć rozgłosu.

Dotychczas nie rozumiem celu naszego krótkotrwałego wyda­
lenia ze szkoły. Mieliśmy trzy  dni cudownego odpoczynku, czy­
tania, spacerów nad Dnieprem i chodzenia do teatrów.

W ypadku z królem nie dało się, rzecz prosta, ukryć. Naszej 
klasie szalenie zazdrościło całe gimnazjum. I nie tylko nasze, 
lecz i Drugie, i Trzecie, i szkoła realna, do której nigdy nie wo­
żono żadnych królów.

Z PUSTEGO W PRÓŻNE
Do dnia dzisiejszego odnoszę się podejrzliwie do ludzi z czar­

nymi jak  oliwki, okrągłymi oczkami. Takie oczki miała moja 
uczennica, Marusia Kazańska.

Spoglądały one na świat całkiem bezmyślnie, a płonęły zacie­
kawieniem tylko na widok eleganckiego oficera lub studenta 
w płaszczu z kołnierzem bobrowym. Wystarczyło, że jakiś-w o- 
jak  przeszedł koło okna, a wszystko w ykute na pamięć — chro­
nologia, geografia i praw idła gram atyczne —- wylatywało z Ma- 
rusinej głowy. Marusia zupełnie jakby m artw iała wtedy, wle­
piwszy oczy w kwiatek lilii na tapecie. Prawdopodobnie ten 
kwiatek zamieniał się w jej oczach w pannę młodą ze ślubnym 
welonem na głowie.

Byłem korepetytorem  Marusi Kazańskiej. Drogo mię koszto­
wała ta szczebiotka ze spiczastym noskiem i oczkami jak ziaren­
ka maku! Lekcje te wyrobił mi Subocz. „Rodzina zacna — po­
wiedział mi Subocz — ale muszę uprzedzić, że dziewczę nie 
grzeszy nadmiarem  rozumu."

Zacna rodzina składała się z Marusi, joj ojca - em erytowane­
go generała, i matki - chudej Francuzki.

Generał miał wzrost karzełka, ale nosił szeroką brodę. Był tak 
niski, że nie mógł dostać ręką do wieszadła, żeby powiesi® 
płaszcz.

Był to czyściutki, schludny generał z pulchnym i rączkami 
i wodnistymi oczyma. Ale oczy te płonęły wściekłością, kiedy

sobie przypominał swoich wrogów — generałów, którzy prześci­
gnęli go w karierze wojskowej- Sucnomlinowa, Dragomirowa 
K uropatkina i Rennenkampfa.

Kazański zrobił wspaniałą karierę. Dosłużył się stopnia gene- 
rała  -  adiutanta, dowodził kolejno kilkoma okręgami wojskowy­
mi i uczył M ikołaja Drugiego strategii.

W strategii ów młody człowiek był zupełnym głąbem — 
mawiał Kazański o M ikołaju Drugim.

Uważał, że ostatnim  prawdziwym  carem  był Aleksander 
Trzeci.

Kazański posiadał bogaty księgozbiór wojskowy. Ani razu jed­
nak nie widziałem, żeby w yjął z zamkniętych szaf chociaż jedną 
Książkę. Całe dnie spędzał na czytaniu gazet i układaniu pasjan­
sów. Na kolanach generała leżał zwinięty w kłębek mały szpic i takim i samymi czarnymi oczkami jak  Marusine. Szpic był ełu- 
pi i zły.

Po każdej lekcji Kazański odprowadzał mię do bazaru Ha­
lickiego. Lubił te  codzienne przechadzki. Na ulicy generał od 
razu wpadał w swawolny nastrój — chichotał i opowiadał aneg­
doty wojskowe.

Szturchał laseczką w brzuch żołnierzy i podoficerów, którzy 
stawali przed nim na baczność, i mówll:

— Stań no, bratku, porządnie! Nic się nie widzi, tylko wasze 
brzuchy.

Madame Kazańska nazywała męża „Duszkiem", a on ją na­
zywał „Mufeczką".

Widziałem w życiu w ielu nudnych Ludzi. Lecz istoty tak  nud­
nej jak  madame Kazańska — nie spotykałem.

Po całych dniach, m rugając załzawionymi jak u małego kun­
delka oczkami, szyła fartuszki dla M arusi lub malowała "olejny­
mi farbam i na atłasowych wstążkach liliowe irysy.

Te różowe wstążki dawała w prezencie znajomym z okazji 
św iąt rodzinnych. N ikt nie wiedział, do jakiego celu miały słu­
żyć. Do niczego nie pasowały. Jedni zawieszali je na ścianach 
lub kładli na stolikach w salonie. Drudzy próbowali je zużytko­
wać jako zakładki do książek. Ale wstążki były za szerokie i . ie 
mieściły się w książkach. Najwybredniejsi chowali te wstążki 
jak najdalei od ludzkich oczu.

(67) (d. c. n.)
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Niedziela irielkich niespodzianek

Cracovia — Legia 0 :0
R em isow y w yn ik  
od pow iada p rzeb iegow i gry

W ysiłki Legii, zrew an issn u iń  się Cracovii za w iosenną porażkę 
0:2 poniesioną w  Krakowie, n ie  Powiodły się mimo, iż L egia była 
lepsza w  polu i miała w ięcej * gry. Na przeszkodzie tem u stanęła do­
bra gra tria defensywnego drużyny krakowskiej. Zawody nie dały 
nikomu zadowolenia z powodu zbyt ostrej, a naw et brutalnej gry 
oraz słabej formy arbitra.
O czekiw any z w ielk im  z a in te re so - . -■ ------------------

w an iem  mecz C racovia — Legia, I ły  n iedokładne. W ystaw ienie G ędłka 
k tórego  w ynik  m ógł zadecydow ać o J n a  środku  pom ocy było pociągnię­
ty  tu le  m istrzow skim  rozczarow ał ciem  fałszyw ym , k tó re  odbiło się p a  
w czoraj 7-tysięczną w idow nię. Z a- grze całej lin ii pomocy i napadu .
m ias t spodziew anych em ocji, b y liś ­
m y  św iadkam i b ru ta ln e j gry  obu 
drużyn , tak , że z u lgą  w idow nia 
p rzy ję ła  gw izdek sędziego, kończą­
cy grę. Do d ep res ji w idow ni i za ­
w odników  przyczynił się w niem ałej 
m ierze  a rb ite r  zaw odów  ob. Ż m u­
dziński z Pom orza, k tórego  n ie  stać 
było n a  w łasne decyzje. U zależnił 
się on w  zupełności od sw ych po­
m ocników  i oni fak tyczn ie  p row a­
dzili zaw ody. N ależy stw ierdzić , że 
w y n ik  rem isow y w  zasadzie odpo­
w iad a  przebiegow i gry, albow iem  
an i je d n a  an i d ru g a  d ru ży n a  nie za­
służyła n a  zw ycięstw o. Legia w praw  
dzie lepsza by ła  w  polu i  w ięcej m ia ­
ła  z gry , w ięcej s trze la ła  lecz s trza ­
ły  zasadniczo n ie  były  groźne. C ra - W  Legii najlepsza pomoc 
covia natom ias t, k tó re j zm iany n a  
k ilk u  pozycjach n ie  w yszły n a  do ­
b re , zag ra ła  bardzo  słabo, m ając  
n a jlep szą  fo rm ację  w  defensyw ie.
M im o to  w yn ik  0:0 choć sp raw ied li­
wy, będzie przez w ielu  w idzów  a 
n iew ąp liw ie  i  przez C racovię k w e­
stionow any, z pow odu opóźnionej de­
cyzji sędziego. M ianow icie w  32 m in. 
g ry  w  d rugiej połowie, R óżankow - 
sk i I I  zna jdu jąc  się podczas zam ie­
szan ia  podbram kow ego opodal 
b ram k i, p rze ją ł gó rną  p iłkę n a  gło­
w ę  i w pakow ał ją  do siatk i. W tym  
m om encie sędzia odgw izdał. ;

1 Przebieg gry
Opóźniona decyzja sędziego

N a w idow ni panow ało  p rześw iad­
czenie, że b ram k a  została p raw id ło ­
wo zdobyta. Jednakow oż sędzia bo­
czny stw ierdził, że Różan ko w ski II  
w  chw ili p rze jm ow ania  p iłk i głow ą 
by ł „spalony*1, a n a  te j podstaw ie 
sędzia głów ny zarządził rz u t w olny 
przeciw  C racovii. N am  tru d n o  osą­
dzić czy R óżankow ski II  rzeczyw i­
ście b y ł „spalony11 w  m om encie
p rzejm ow an ia  piłki, ale w in ien  to
by ł w idzieć a rb ite r  i n ie czekając na  
re z u lta t zag ran ia  R óżankow skiego 
II, od  razu  odgw izdać rz u t w olny.
B rak  w łasnej szybkiej decyzji sę ­
dziego, C racovia odczuw a jak o  w ie l­
k ą  krzyw dę, a w idow ni pozostało 
uczucie n iesm aku.

Przechodząc do oceny gry  obu
d rużyn  należy podkreślić, że L egia 
w  sum ie w ypad ła  korzystn iej, od

Byliśm y św iadkam i stałe j luk i 
m iędzy pom ocą a  napadem . Podczas, 
gdy w  Legii w spó łp raca pomocy z 
napadem  by ła  zadow alająca, w  C ra ­
covii nap ad  by ł skazany  n a  w łasne 
siły i w  rezu ltac ie  lin ia  ta  ku la ła  
przez cały mecz, do czego jeszcze 
przyczyniła się k o n tuz ja  dobrze za­
pow iadającego się jak o  lew o-sk rzyd- 
łcw ego zaw odnika K olasy. D uszą 
n ap ad u  krakow skiego  b y ł roz tropny  
Szewczyk, n ieste ty  obaj łącznicy Ró­
żankow ski I I  i R adoń g ra li zbyt m ięk 
ko i lękliw ie. D obrze w yw iązała  się 
z zadan ia  obrona K aszuba — G li- 
m as, ja k  rów nież dobrze w ypad ł 
R ybicki w  bram ce.

W drużyn ie  w ojskow ej najlepszą  
fo rm acją  by ła  pomoc, a w  napadzie  
podobnie ja k  w  ubiegłą n iedzielę 
na jlep ie j zag ra li M ordarsk i, Szy­
m ański, G órski, n a to m iast O prych i 
S zaflarsk i n ie  po tra fili dostroić się 
do reszty. O brońcy S era fin  i W aks- 
m an  n ie  m ieli zbyt trudnego  zada­
nia , a  S krom ny ty lko  dw a razy  in  
te rw en iow ał w  groźnych sy tuacjach , 
n a to m ias t źle się u staw ił w  momw. 
cie g łów kow ania przez R óżanow - 
skiego II.

G rę rozpoczęli b iało-czerw oni 
przeciw  w iatrow i. W pierw szym  
okresie  g ry  cechuje C racovię p rze­
sadna nerw ow ość. O bie drużyny  w 
tym  okresie g ra ją  górą i Legia, zdo­
byw a przew agę, spychając przeciw ­
n ik a  do defensyw y. G ra  je s t n iezw y­
k le  o s tra  i n iebaw em  przem ienia  się 
w  b ru ta ln ą , k tó re j o fia rą  padają :
Jab ło ń sk i I I  i  K olasa, tak , że przez j 
k ilk a  m in u t C racovia g ra  w  9-kę. 
G ra  toczy się z w y raźn ą  przew agą 
Legii, kó ra  oddaje  p ierw szy groźny 
strza ł w  20 m in. przez M ordarsk ie - 
go. S trza ł ten  jed n ak  om inął b ra m ­
kę. Po raz  d rug i dopiero  w  23 m in. 
W aśko strze la  p rzytom nie, a le ró w ­
nież bezskutecznie. O dtąd  g ra  w y ­
ró w n u je  się i w idzim y pierw sze 
przebłyski p lanow ych akcji C raco­
vii, p róbu jącej g rą  dołem  zdobyć po­
le. Do przerw y  g ra  up ływ a n a  w za

ciężkiego kryzysu C racovia w ycho­
dzi zw ycięsko i z kolei rozpoczyna 
serię  n ieskoordynow anych  akcji, u - 
trudn ionych  w  dużym  stopniu  
w sk u tek  kon tuzji lew o-skrzydłow e- 
go K olasy. M imo to dw ukro tn ie  
Skrom ny zna jdu je  się w  opałach i 
w  32 m in. pada  dla C racovii b ra m ­
k a  n ie  uznana przez sędziego. O sta t­
n ie  m inu ty  g ry  u p ływ ają  pod zna­
kiem  obustronnych  usiłow ań  uzyska­
n ia  rozstrzygnięcia, jednakże  zaw o­
dy kończą się w ynik iem  0:0.

Składy  drużyn. Cracovia: Rybicki, 
K aszuba — G lim as, Jab ło ń sk i I — 
G ędłek — Jab ło ń sk i II, Szeliga — 
R óżankow ski II — Szew czyk — R a­
doń — K olasa1.

Legia: Skrom ny, W aksm an __ S e­
rafin , W aśko — Szczurek — M ilcza­
now ski, Szaflarsk i — Szym ański — 
O prych — G órski — M ordarski.

Sędzia ob. Ż m udziński n iedosta ­
tecznym  reagow aniem  dopuścił do 
b ru ta ln e j gry. W idzów 7 tysięcy.

(Ltn)
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dniu 8 grudnia złozą meldunek Kongresowi w  sali „Romy".

Wisła — Widzem 2 :2  (0:1)
Rzut karny u ra tow ał leadera  od  klęski

Slask — Praga 12:4
N o n  ara skrzyw dzony przez sę d z ió w

KATOW ICE. M iędzynarodow y mecz tow ej. W piórkow ej B azam ik  znaj-  
pięściarsk i P raga p— Śląsk, k tó ry  od du jący  się w  doskonałej fo rm ie po­
by ł się w  K atow icach wojjec 3 tys. kazał w spaniałą  w alkę, odnosząc Za­
w idzów, zakończył, się p ięknym  zw y- ! służone zw ycięstw o nad  T aubene- 
cięstw em  gospodarzy 12:4. S po tkan ie  kiem , k tórego  Czesi typow ali n a  zwT 
to dostarczyło zw olennikom  p .ęśc ia r- cięzcę. B yła to na jp iękn ie jsza  w alka  
stw a śląskiego dużo em ocji, gdyż po- dnia.
szczególne w alki prow adzone były  W w adze lekk ie j R odak zm ierzył 
w  żyw ym  tem pie i sta ły  na w ysokim  się z P e trin ą . W pierw szej rundzie  
poziomie. , w alka była w yrów nana, w  d rug ie j >

W yniki poszczególnych w alk  (za- trzeciej p rzew aża Ś lązak, w ygryw a- 
w odnicy Ś ląska na p ierw szym  m ie j- jąc  zasłużenie spotkanie. W pó lśred - 
scu): n iej m iłą n iespodziankę jp ra w ił wic

W w adze m uszej G um ow ski w y- dow ni Szneider, k tó ry  om al nie zno- 
stąpiw szy po raz  p 'erw szy  w  b a r- kau tow ał jednego z najgroźniejszych 
w ach Ś ląska, sp raw ił w idow ni m iłą bokserów  czechosłow ackich K o u d e lł 
niespodziankę, w ygryw ając  zasłużę- W p ierw szej rundzie  w a lk a  b y ła  w y- 
n ie z Zofem. W pierw szych dw óch rów nana. W drug ie j Ś lązak  ru -  
ru n d ach  P o lak  przew ażał nieznacznie, sza do a ta k u  i zdobyw a lekką  p rze- 
zaś w osta tn ie j rundzie p iękn ie  zafi- wagę. W trzeciej S zneider posyła 
niszow a! i pew nie w ygrał. W kogu- dw ukro tn ie  Czecha n a  desk i i  odno- 
cięj Grzywocz w pierw szych d w ó ch , si zw ycięstw o na  punk ty , w ygryw ar 
ru n d ach  prow adził w ysoko na  pu n k - I jąc  spotkanie.
ty  z F rancik iem . W osta tn ie j ru n d z ie 1 W w adze śred n ie j N ow ara  mimo, 
P o lak  „puchn ie11, lecz Czech nie po - i że p rzew ażał przez 3 rundy , został 
tra f i zniw elow ać jego przew agi pu n k  skrzyw dzony przez sędziów, k tó rzy
 — ------------------- — — ---------  (p rzyznali zw ycięstw o V asiljevow i.

Czechosłow ak po ogłoszeniu w yn iku  
ośw iadczył, że jeszcze n igdy w  życiu 
n ie  w ygrał w alk i w  ten  sposób. W 
półciężkiej U rb an iak  doskonale prze­
c iw staw ił się renom ow anem u R ad e- 
m acherow i ! p rzeg ra ł z n im  nieznac* 
nie na  punk ty .

W ciężkiej P a te ro k  zdobył p u n k ty  
n a  Sedivym . k tó ry  okazał się bardzo 
w ytrzym ałym  zaw odnikiem . W alka 
ta  była żyw iołow a, lecz nie s ta ła  n a  
w ysokim  poziom ie tech n iczn y m

Zryw mistrzem drużynowym  
Łodzi w boksie

ŁÓ D 2. D ecydujący mecz bokser­
ski o drużynow e m istrzostw o Łodzi 
rozegrany  m iędzy „Z ryw em 11 a 
„W łókniarzem 11 by ł bardzo  in te re su ­
jący  ze w zględu n a  w yrów nany  po­
ziom obu drużyn . O ba zespoły w y­
stąp iły  w  najlepszych  składach. Zwy 
cięstw o odniosła  d ru ży n a  „Z ryw u11, 
k tó ra  pokonała  zespół „W łókniarza" 
10:6. P ięśc iarze  „Z ryw u11 w y g ra li za­
służenie, chociaż w  w adze lekk ie j 
w yn ik  m ożna by kw estionow ać.

ZZK (Poznań) — HCP 11:5
POZNAN. R ozegrane w  P o zn an iu

spo tkan ie  finałow e o drużynow e m i­
strzostw o okręgu  w  boksie pom iędzy 
ZZK  i  zespołem  fab rycznym  H C P za 
kończyło się pew nym  zw ycięstw em  
drużyny ZZK  w  sto sunku  11:5.

W yniki poszczególnych w alk  były 
n astępu jące: (na p ierw szym  m iejscu  
zaw odnicy ZZK):

W w adze m uszej K asperczak  w y­
g ra ł n a  p u n k ty  z F rąckow iak iem ; W 
koguciej — Jan aszak  w ypunk tow ał 
B alcera ; w  p ió rk o w ej. B azam ik  w y­
g ra ł na  p u n k ty  z Ł aw ickim ; w  lek­
k ie j W ojtkow iak zrem isow ał z  K o­
m inkiem ; w  pó łśredniej ,— Świder-, 
ski odniósł zw ycięstw o p u nk tow e 
n ad  K rzyżańsk im ; w  średn ie j M isiak 
u leg ł przez t.k.o. K atyńsk iem u; w  pół 
ciężkiej — G ładysiak  znokau tow ał 
w  drug im  s ta rc iu  Springera ; w  w adze 
ciężkiej — C w ojdziński (HCP) zdobył 
p u n k ty  w alkow erem .

przeciw nika. W ojskowi g ra li s z y b - , jem nych  bezskutecznych atakach , 
ciej, w ięcej dołem  i m ieli p a rę  z a - ' p rzeryw anych  często rzu tam i w olny - 
g rań  n a  w ysokim  poziomie. C raco- * mi-
via, d la  k tó re j w czorajszy  m ecz b y ł1 
w ie lką  staw ką, g ra ła  bardzo  n e r ­
wowo, w sku tek  czego bardzo często 
po dw óch zaw odników  dochodziło 
do tej sam ej piłki, a  podaw an ia by-

Po przerw ie  znow u Legia zdoby­
w a na dłuższy czas przew agę i fo r­
m aln ie  bom bardu je  b ram k ę  p rzeciw ­
n ika. N aw et S erafin  z obrony m a 
okazję  do oddan ia  strzału . Z tego

M istrzostw a Ligi K oszykow ej
ZZK (Poznań) zu jjcięź.a YMCA (Łódź)

POZNAN. Z wczorajszych spotkań
o m istrzostw o Ligi Koszykowej n a j­
ciekaw sze zostało rozegrane w  P o ­
znaniu  m iędzy najpow ażniejszym i 
p re ten d en tam i do ty tu łu  m istrza  
Polaki, a m ianow icie m iędzy d ru ży ­
n ą  ZZK  i YMCĄ — Łódź. S po tka­
n ie  zakończyło się n ieznacznym  zw y­
cięstw em  ko le jarzy  w  stosunku  51:48 
(22:27).

W d łu g im  spo tkan iu  YMCA (Łódź)

P ływ acy  W ro cła w ia  lep si
AZS (W rocłaui) -  AZS (W arszawa) 102:68

W ROCŁAW . W m eczu p ływ ac­
k im  pom iędzy akadem ickim i zw iąz­
kam i sportow ym i W arszaw y i W ro­
c ław ia  zw yciężyli w rocław ian ie  w 
stosunku  102:68. N a zaw odach ly«h 
w roc ław ianka  F ija łkow ska  u s tan o ­
w iła  now y rek o rd  w  biegu n a  100

O gólnopolska kon feren cja  
referen tó w  w yszk o len io w y ch  PZPN
W lokalu  PZPN odbyła  się ogól­

nopolska k o n feren c ja  re fe ren tów  
w yszkoleniow ych. W pierw szym  
punkcie o b rad  om aw iano p ro jek ty  
£m an sta tu tow ych , dotyczących u - 
tw u r-en .a  w PZ PN  i O PZN  W y- 
d u a łu  W yszkolenia o raz  zim ow ą 
akc ję  ośw iatow ą, k tó ra  prow adzona 
będzie w śród działaczy i zaw odni­
ków . W m iesiącach zim ow ych p rze­
p row adzane będą w  te ren ie  system a­
tyczne pogadanki n a  tem aty  o rg a ­
n izacy jne, sportow e i oew iatow o- 
społecźne.

w em “. D wie w yrów nujące  b ram k i 
pad ły  dosłow nie w  osta tn ich  m in u ­
tach  m eczu, w  tym  jed n a  s k a rn e ­
go.

D rużyna łódzka w alczyła n a d ­
zw yczaj am bitn ie, zw łaszcza w  p ie r­
w szej części m eczu a  zaskoczona 
ofiarnością  graczy „W idzew a11, „W i­
sła11 n ie  m ogła skutecznie pow iązać 
ofensyw nych akcji. O brona „W idze­
w a11 z b ram karzem  M usiałem  i K o- 
pan iew sk im  n a  czele zaw sze w k ra ­
czała w  porę. W pom ocy w yróżnić 
należy niezm ordow anego K o narsk ie ­
go i W iernika. W a tak u  „W idzew a11 
w yróżnili się O kupiński oraz p raco ­
w ity  Cichocki. W drużyn ie  „W isły11 
dobrze g ra ł L egutko n a  pomocy, n a ­
tom iast w  a ta k u  najn iebezp iecz­
niejszym  był lew oskrzydłow y M a­
mon, K ohu t i  G racz n a  ogół za ­
w iedli.

„W idzew" sdobył prow adzenie 
n iespodziew anie już  w d rugiej m in. 
gq r przez F oraalczyka. W 27 min. 
obrońca „W iały11 do ty k a  p iłkę ręk ą  
tuż przed sw oją bram ką. K arny  
egzekw uje O kupiński, jed n ak  Ju ro -  
w icz chw yta słaby strzał. G ra  za­
ostrza się.

P o  zm ianie stron  g ra  je s t nad a l 
o tw arta . A tak  „W isły11 dąży za
W szelką cenę do w yrów nan ia , je d ­
n ak  K opaniew ski w  obronie je s t za ­
porą n ie  do przebycia. W 20 m in. z 
zam ieszania pod b ram k ą  „W isły11,
Cichocki zdobyw a d rugą b ram kę.
O sta tn i k w ad ran s  g ry  to  silna p rze­
w aga „W isły11, jed n ak  do 40 m in. w y ­
n ik  n ie  u lega  zm ianie. D opiero w  40 
m in . M am oń p lasow anym  strzałem  

W przyszłym  sezonie pU karsklm  w róe  « zyskuJe Pierw szą b ram kę
przeprow adzone będą rozgryw ki j u - ! cUa sw ych barw . W m in u tę  później,
n io rów  o p u ch a r PZ PN . W ro z g ry w -! ze rą k ę  n a  polu k arn y m  ..W idzew a11, 
kach  w ezm ą udział rep rezen tac je  j u - 1 sędzia d y k tu ie  Jedenastkę, k tó rą

ŁÓDŹ. K andyda t n a  m istrza  P o l - .w i0na od początku  do końca zaw o- 
ski i leader tabeli _  „W isła11 jed y - d<5w . D rużyna A K S . g ra ła  tw ardo , 
nie szczęściu zaw dzięczać może, że i chw ilam i n aw et b ru ta ln ie , jednak  
n ie  p rzeg ra ła  spo tkan ia  z „W idzę-1 zespół „T arnov ii11 opanow ał w  k ro t-

pokonala W artę  26:22 (11:14).
KRAKÓW . W m eczu o m istrzo ­

stw o Ligi K oszykow ej AZS (W arsza­
wa) pokonał W isłę 36:27 (15:15).

W drug im  m eczu AZS (W -wa) po­
konał AZS (K raków ) 31:18 (16:12).

ŁÓDZ. W m eczu o m isrzostw o L i­
gi K oszykow ej TU R  (Łódź) zw ycię­
żył Zgodę (Św iętochłow ice) 63:48 
(25:20).

m , styl. grzb. w  czasie 1:41,8. N ie­
spodzianką zaw odów  były  zw ycię­
stw a w rocław ianek  nad  
w iankam i.

W m eczu piłki w odnej 
wiania pokonali W arszaw ę 
sunku  8:3.

w arsza -

w rocła- 
w  ito -

n iorów  w szystk ich  okręgów  i pod- 
okręgów  PZ PN . W zaw odach s ta r ­
tow ać m ogą p iłkarze  urodzeni w  la ­
tach  1930 — 1932.

Z kolei podano do w iadom ości ze­
b ran y m  te rm in a rz  zajęć ustalony  
przez re fe ra t w yszkoleniow y PZ PN  
n a  okres zim owy i letn i.

G racz zm ienia w  w yrów nującą  
b ram kę. M imo w ysiłków  „W isły11 
w ynik  n ie  u legł ju ż  do końca m e­
czu zm ianie.

W idzów około 7.000. Sędzia ob. 
A leksandrow icz.

„Tarnovia" — AKS 4:0 (1:0)
TARNÓW. „T arnovia11 pokonała w  

m eczu ligow ym  A KS 4:0. G ra oży-

kim  czasie boisko i gościł bardzo 
często pod b ram k ą  AKS.

B ram ki dla „T arnovii11 edobyli: w 
29 m in. P iryeh  II, po przerw ie  w  17 
m in. Roik I I  z karnego, w  25 min. 
K okoszka i w  36 min. P irych  H . Sę­
dziow ał F ischer z Poznania . W idzów 
około 7 ty*.

„\Varta“ — ŁKS 2:2 (1:1)
POZNAN. Zaw ody pom iędzy W ar­

tą  i Ł K S-em  ze w zględu na w ysoką 
s taw kę w yw ołały  duże za in tereso ­
w anie, grom adząc na  boisku „W arty11 
ponad 8 tys. w idzów . O bie d rużyny  
w alczyły bardzo  am bitn ie  i  oifiar- 
nie, ehcą« zdobyć dw a punk ty , k tó re  
zadecydow ałyby o u trzym an iu  jednej 
a nich w  Lidze. Zaw ody były typo­
w ą w alką  o p u n k ty  i sta ły  n a  słabym  
ptKdomte. Z aw odnicy obu drużyn  do 
sam ego końca zdradzali duże zd en e r­
w ow ania, k tó re  zresztą  udzieliło  się 
też całej w idow ni. „ W a r ta 1 jako  ca ­
łość była d rużyną lepszą, m a jąc  w 
p ierw szej połowie praez 30 rtiin. w y-, 
raźn ą  przew agę.

Ju ż  w  p ią te j m inucie  ŁKS m iał 
możność zdobycia pfowiadzenia, je d ­
nak  przebój H ogendorfa zlikw idow ał 
K rystkow iak , w yb ija jąc  p iłkę  na k e r  
ner. W 18 min. Sm ólski z rzu tu  w ol­
nego u lokow ał p iłkę  w  bram ce ŁKS 

gości. W 40 min. w y- 
n ie bea w iny W eissa. 

Po zm ianie stron  już w  p ierw szej m i­
nucie Sm ólski ponow nie z rąu tu  w ol 
nego zdobył d la  „W arty11 prow adze­
nie, jed n ak  w  25 min. H ogepdorf w  
czasie zam ieszania podbram kow ego 
uzyskał d la  Ł K S-u  d rugą  bramką.

Garbarnia — Polonia (W7) 2:1
KRAKÓW . Mecz ligowy przyniósł I 

n lelada sensację  w  postaci zw ycię­
stw a G arb arn i nad lepszą od niej s to ­
łeczną Polonią 2:1 (1:0). Polonia ład­
n ie  zagryw ała, w  polu, a lę  a tak  je j 
zaw odził zdecydow anie pod b ram ką. 
G ra s ta ła  na średnim  pcariomie i 
chw ilam i prow adzona by ła  w  sposób 
b ru ta lny . ;  ’ '

P row adzenie d}a gospodarzy zdobył 
K ucharsk i już w  3 m inucie. Po znyia- 
n ie stron  znow u przew aża Polonia

i  w  w yn iku  tego s tanu  g ry  Jaźn ick i 
w yrów nuje. G arb a rn ia  zryw a się do 
a tak u  i zdobyw a niespodziew anie w  
73 m in. przęz K ucharsk iego  b ram kę 
decydującą o zw ycięstw ie.

Polonia (B) — Ruch 2:1 (1:1)
CHORZÓW. Goście odnieśli zasłu -

Gwardia“ (Gdańsk) — 
Cracovia" 14:2
KRAKÓW . „G w ard ia11 z G dańska 

pokonała  w  m eczu tow arzysk im  
,Cracovię“ 14:2.

W yniki techniczne w  kolejności 
w ag od m uszej do  ciężkiej (na p ie rw  
szym  m iejscu  zaw odnicy „G w ard ii11): 
Sow iński zrem isow ał z W szołkiem ; 
w. m usza I I  — P ek  zrem isow ał z 

.  , . L indnerem , G ignel zw yciężył na
. . .  r n  gospodarzam i, punk ty  L eję, G ołyński w y g ra ł przea
k tó rzy  p  zechodzą w yb itny  spadek  | t  k. o. z B aranem ; A ntkiew icz w y- 
orm y. uz w  p ierw szej połow ie by- punk tow ał Szczerbow skiego; S k ie rka

tomn T f  J f r r  y, , prow adzić 1 w ygrał przez t. k. o. ze S tysiałem ; 
roz ą u  ram ek , lecz b ra k  d y - ! K w iatkow ski zw yciężył n a  p u n k ty

W . napadzie- nie R apacza; R udzki w ygra ł przez podda
nie się B ereźnickiego w  d rug ie j ru n ­
dzie.

2 5 -lec ie  PKM

m im o ,jń u ru “ 
rów nał Łącz

pozwolił na  W yzyskanie przew agi.
P ierw sze m inu ty  g ry  należą do R u­

chu, k tó ry  jed n ak  n ie  p o tra fi w y­
korzystać k ilku  dogodnych sy tuacji 
podbram kow ych. W 20-ej m inucie 
p rzech erk a  zdobyw a b ram kę  d la  go­
spodarzy. Goście zdobyw ają w yrów ­
nanie, w  31 min. ze strza łu  W iśniew ­
skiego. »

D ecydującą b ram kę  w  65 m in. zdo­
by ł z p rzeboju  K ulaw ik. W idzów 
10 tys. , '

£/)ii — Ryirnr 2:1 (1:0)
RYBNIK. D rużyna ZZK (Poznań) inż. R ych te r oraz członkow ie k lubu

W czoraj odbyły się w  W arszaw i*
uroczystości, zw iązane z 25-leciem 
n ajstarszego  k lubu  m otocyklow ego W 
Polsce — Polskiego K lubu  M otocy­
klow ego. U roczystą akadem ię  w  lo ­
kalu  A utom obilk lubu  P olsk i zagaił 
p rezes PK M  Sokołow ski, po czym  
p re lekcje  o h is to rii k lubu  w ygłosili 
założyciele PK M  —  inż. T uszyński i

pokonała  m iejscow ego R ym era  2:1 
(1:0). G ospodarzę zagrali b. am bitn ie

H ering  i B ucelski. 
P rezyd ium  akadem ii w ysłało  na

i ofiarm e, s taw ia jąc  w szystko na  je -  ręce  D y rek to ra  G UK F inż. K u ch ara  
dną kartę . N iestety, a tak  ich nic po - 1 depeszę n astępu jącej treści: „Polski 
tra f ił w ykorzystać licznych p o zy c ji. K lub M otocyklow y w  dn iu  25-leci* 
podbram kow ych. Do 80 min. w y n ik , swego is tn ien ia  p rzesy ła  ob. D yre- 
m eczu był rem isow y 1:1. D op:ero ak -  ! k to row i zapew nien ia  dalszej p racy  W 
cja solowa Gogolew skiego przesądzi- odbudow ie i um asow ienia  sportu  
ła  w yn .k  m eczu na  korzyść Pozna- ■ Polski L udow ej. P rzy rzekam y  w  tym  
n),akoT- b ram kę  dla ZZK j d la  nas uroczystym  dn iu  dołożyć
zdobył A nioła w  22 min., zaś w yrów - w szelkich s ta ra ń  i w ysiłków , a b f  
n a ł w  54 — M otyka z rzu tu  karnego , j  ja k  na jb a rd z ie j dem okratyczne zasa­

dy  w prow adzić w życie w  sporci*
Tabela rozgrywek 
Klasy Państwowej

m otocyklow ym 11.

1. W isła
2. C racovia
3. R uch
4. Legia
5. A KS
6. ZZK
7. Polonia (W) 
,8. ŁKS
j .  W arta 
18. T arnov ia
11. Garbarnia
12. Polonia (B)
13. R ym er
14. W ideew

gier
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
15

pkt.
36
36
29
29
29
26
24
22
22
22
22
21
19
13

sto*, br. 
84:33 
59:26 
68:38 
52:43 
49:45 
47:46 
41:48 
57:63 
48:56 
39:47 
38:50 
47:55 
44:65 
32:96

Legionowo zdobyło nagrodę 
min. Radkiew icza

W W arszaw ie zakończył się tu rn ie j 
w  piłce sia tkow ej d rużyn  ZS „G w ar­
d ia11 o nag rodę  przechodnią  m in i­
s tra  B ezpieczeństw a Publicznego — 
R adkiew icza. W tu rn ie ju  w zięły u - 
dz is l rep rezen tac je  K rakow a, Szcze­
cina, Bydgoszczy, G dańska, Rzeszo­
wa, Łodzi, Legionow a i W arszaw y.

Z w ycięstw o odniosła d rużyna Le­
gionow a, n ie  ponosząc żadnej poraż­
k i p rzed  K rakow em  i W araaaw ^


